DOZ 


Przedpłata wyg-ozi: 
WGRJSCOW amai 


Rir. 233. 
z 2 meane 
Wychodni dziew + gódwisk 8. pò 
połwdaiu s wyjatkiem wiedańał i świ 

sątecenych. 


Ą kwartalnie 
miesięczułe . . . . £ 
Z przesyłką potatewg: 
e . , ; Pe są 52 
dgtwie austrjaskim . , 
Arus 1 Rzeszy sieinieckiej 
„ Fra :ejl 5 * : e 
) Kelgji i Bzwajcarji . 
| Wooh, Toreji iixsiystw Nadas. 
| „Beti. . . „0 


AUGBDIOLAĄE midi dBKI, 


E eaé, 
LID 


su 


LJ 


( po T Ble. 
| H eat. 
J 


LWÓW 4. 11 


(Austrjacka prasa wobee Moskwy. — Dyktatura 
Bismarka.— Bieżące wiadomcści przedlitawskie.) 


października 


Inspirowana prasa austrjacka śledzi od pe- 
Wnego czasu nader bacznie postawę Moskwy i 
Wszelkie jej intrygi pomiędzy ludami słowiań- 
Bkiemi, mieszkającemi u granie Austrji. Że owoce 
tego śledztwa nie budzą w niej dobrego humoru, 

e owszem zniewolona jest ona codzień przypa- 

ywać się rzeczom, wyraźną ansją ku Au- 
strji nacechowanyw. domyślić się tego łatwo. To 
też na pochwałę jj powiedzieć potrzeba. że nie 
taj ani swego złęgo humoru, ani taż w bawełuę 
hie obwija niebezpieczeństw grożących Austzji 
od Moskwy. Owszem mówi jasno, rzeczy nazy* 
Wa po imienin i tym sposobem przygotowuje 
Opinię publiczną w Austrji, zwłaszcza w niemie- 
tkich jej prowincjach, do starcia z caratem, któ- 
re pierwej czy później nastąpić musi, bo jest lo- 
giernym wnioskiera tych przesłanek, jakie stwo- 
rzyła natura rzeczy i traktat berliński. 

Najlepszą w tej mierze usługę oddaje Stara 
Presse. Dwa, a czasami i trzy razy na tydzień 

orusza ona stosunek Moskwy do Anstrji i za 
ażdym razem bez ogródek wypowiada, czego 
się po caracie spodziewać należy. Dzisiaj np. 
pisze : 

„Moskiewskie pisma wszelkich odcieni zape- 
wniają nas, Że Czarnogóra jest Besjaminkiem 
tak cara jak i Moskwy, i nim w przyszłości po- 
zostać musi. Nie mówią wprawdzie aby mieli 


zamiar, Czarnogórę po swojemu cywilizować lub 


ją sobie przywłaszczyć, lecz prawią o niej dla 
tego, ażeby Austrja wiedziała, że w tych skali- 
stych jarach, zacząwszy od Nikszycn aż po Pod- 
gorycz, nietylko niema czego szukać, lecx także, 

moskiewscy mężowie stanu są tego zdania, iż 
Polityka wschodnia naszej monarchii może być 
x Cetyni ubezwładnioną. Chcą też w nas wmó- 
wić, że Moskwa jest zupełnie przygotowaną do 
wypowiedzenia nam wojny, gdyby nas zebrała 
chetka w dobitny i sknteczny sposób dać czar” 
Rogórskin mężom stanu do poznania, Że nia po" 
trzebujemy bynajmaiej za każdą razą okupywać 
sobie spokoju od sąsiada. Jakiż zresztą cel 
wszystkich tych pogróżek prasy moskiewskiej? 
Prawdę powiedziawszy żaden inny, jak ten, Że 
ponieważ monarchia habsburgska zajęła Bośnię | 
Hercegowinę, przeto przez takt ten nie, dozwoliła 

oskwie przyjść wyłącznie i bez przeszkody do 
objęcia spadku po tureckiem państwie. Są wpraw- 
dzie moskiewscy marzyciele, którzyby chcieli 
wmówić w Świat, że wszyscy Moskale kochają 
Bośnizków, podobnie jak Turkormanów, i że wiel- 
ka macierz słowiańska ma jaż ze względów na- 
rodowościonych pewne uprawnienie do złotej Bo- 
any i w kamienie bogatej Hercegowiny. Coś po- 
dobnego można chyba dzieciom prawić, gdyż 

ieje pouczają, że zajęte teraz prowincje pozo- 
Stawały jaż czy to pod austrjackiem, czy to pod 
węgierskiem zwierzchnictwem za czasów, kiedy 
państwo moskiewskie jeszcze wcałe xie istniało, 
aie mówiąe już o tem, że obecnie cztery milio- 
Ry południowych Słowian znajdują się w obrę- 
bie czarno-żółtych słupów, a tylko dwa miliony 
po za niemi.“ 

I tak dalej wywodząc w tym tonie wyka- 
zuje Stara Presse, ż8 dla południowych Słowian 
koniecznością jest dziejową oprzeć się o Austrię 
I w niej a nie w Moskwie szukać orędowniczki 
dla swych politycznych i ekonomicznych celów ; 
jak również, że Austrja, czy to podoba się, czy 
Się nie podoba Moskałom, pójdzie wskazaną so- 

ie przez dzieje drogą i tem silniej po niej kro- 
czyć. będzie, im namiętniej Moskale będą nsiło- 
wali zepchnąć ją z jej toru. 

Do tych wywodów Starej Pressy wybornem 
uzupełnieniem jest artykuł, który przynosi Ram 
augsburgska Allgemeine Zig. Rozbierając sytna- 
eję pisze ona: 

„Dwa fakta panują w dzisiejszej polityce: 
naprzód utworzenia się wielkiego centralnego 
mocarstwa, to jest cesarstwa niemieckiego, a na- 
stępnie upadek monarchii Osmanów i idący za 
tera podział pozostawionego przez mą spadku. 
Oba te fakta głęboko dotykają losu dwóch wiel- 
kich centralnych monarchij, na szczęście sprzę- 
Łonych obecnie ze sobą więzami najściś!ejszej 
przyjaźni. Bo podezas gdy isnym mocarstwom 
zależeć tylko może na tem, czy więcej, czy też 
mniej nchwycą ze spadku po Turcji — natomiast 
Austrja i Niemcy mają przed sobą otwartą kwe- 


Życie wiejskie we Francji. 


— 


Chateau du Fresne d. 4. października. 


Przyobiecałem wyjeżdżając na wieś do mych 
przyjaciół, że będę do was pisał, aby dla czy- 
telników Gazey uczynić krótki pogląd na spo- 
sób życia wiejskiego we Francji. Opuszczając 

yź pod wrażeniem najskrajniejszych krzyków 
kolektywistów, anarchistów, lub socjalistów, Spor 
dziewałem się spotkać podobne usiłowania i ba W8}, 
rozumie się w mniejszym rozmiarze, bo przy” 
wódcy przewrotu mają zwyczaj przemawiać ihale- 
niem całego kraju. Aby się o tem przekonać, 
korzystałem iz uprzejtaości mych gospodarzy i 
odbyłem wycieczki w różnych .kiernnkach i nie 
napotkałem najmniejszego śladu przewrotnych 
agitacyj. Wszędzie cisza, spokojna praca, dobro- 
byt i wzorowy porządek. 


Chateau du Fresue jest położone w- depar- 


tamencie Loir et Cher, prowadzi do niego kolej 
żelazna idąca przez Vandome. Od dawnych cza- 
sów należał do rodziny de Montesquiou, a przed 
kilkunastu laty przeszedł na własność prawnuczki 
pani L. de Brante, córki hrabstwa de Ceesac, to 
jest własność przeszła po kądzieli. Jest w tra- 
dycji tej rodziny, że czas wiejskiego Życia spę- 

razem i to cos przypomina patrjarchalnego, 


bo utwierdza węzły rodzinne i pielęgnuje ich 
cnoty, 


stję całej swej przyszłości, co więcej nawet, swo» 


rękę, Solidarnie wspierając się wzajem. Jest bo: 
wiem rzeczą bi 
com wypadnie jeszcze raz toczyć zawzięty bój o 
prawo Swej egzystencji, a również przwdo: 
podobnem jest, że ostateczne rozdzielenie spad» 
ku tureckiego nie obejdzie się bez wojny. Do- 
póki więc oba te kryzysy, które bardzo łatwo 
w jeden zlać się mową, nie roxrstrzygną się dofi 
nitywaie, dopóty Europa nia wyjdzie z tej sy- 
tnacji naprężonej, w jakiej się znajduje obecnie, 
nie będzie mogła armij swych rozabroić, a podr- 
tków i ciężarów zniżyć.* 


jek przypuszczają powszechnie, nadesłanego z 


utworzono w Niemczech dyktaturę, zsoszczędzi- 


cić do roli i przemysłu 
cja nasza nie zna tej klapy bezpieczeństwa, we: 
wnętrzne starcia są więc konieczne, a nam nie 


wymagania zewnętrznej polityki 


jektami zakopania niezliczonych milionów w ota- 


robotnika było podostatkiem. Byłoby go więt 


jego bytu. Dla tego to idą one z sobą ręka w 


bardzo prawdopodobną, że Niem- 


„Szkoda wielka, pisze dalej autor artykułu, 


Berlina, ża w naszej niemieckiej konstytucji nie- 
ma tego co było w Rzymie, to jest paragrafu o 
dyktaturze. Gdyby dzisiaj na rok lub dwa 


libyśszy sobie niepotrzebnych starć wewnętra- 
nych, skrócilibyśmy perjod kryzysu i opłsciliby: 
śmy go o wiele taniej, 

„Prędzej mcglibyśmy stworzyć sobie taką 
sytuację, któraby nam pozwoliła rozzbroić się, 
zniżyć podatki, a ręce zajęte karabinem, zwró 
Ale niestety %onstytu- 


pozostaje nie więcej jak tylko życzyć sobie, aby 
nie dosięgły 
takich rozmiarów, w których złamałyby podatko 
wą naszą siłę, aby niebezpieczeństwa, która nam 
grożą z zewnątrz, nia przerosły naszej odporno- 
ści i aby w miarę wzrastania tych niebezpie- 
czeństw — a wzrastają one szybko -- umiarko- 
wańszom stawało się wewnętrzne starcie kon- 
stytucyjnych partyj.* 

Zaiste nie lepiej naprężenia sytuacji okre- 
ślać nie może nad ten fakt, że w umyśle Bis- 
marka powstaje ża), iż niepodobna mu obwołać 
sią dyktatorem Niemiec. Ale jest to także do- 
wodem, że przygotowuje Się on do jakiejś wiel- 
kiej operacji zewnętrznej. 


+z * 
U 


Wspomnieliśmy niedawno o broszurze au- 
strjackiego podpułkownika Rechbergera pod tyt. 
„Wojskowe znaczenie Wiednia“ Półnrzędowe, 
wszelkich kategoryj zaprzeczeją teraz na i 
zapewnień „ze sfer wysckich“, że koła wojsko- 
we i w ogóle sfery kierujące mają dzisiaj wcale 
co innego do czynienia, niż zajmywać się pro- 


czających Wiedeń wzgórzach. 

Zdaje się, że namiestnietwo dolno-austrjac- 
kie zamierza wytoczyć wojnę pijaństwu we Wie- 
dniu. Poleciło megistratowi, ułożyć snmaryczną 
tabelę liczby konsensów na wyszynk wódki i na 
drobną jej sprzedaż w każdej z 10 dzielnic Wie- 
dnia, wykaz ten co kwartału ponawiać, i t. p. 
a przy rekursach do namiestniectwza z powodu 
odmówienia konsensu za każdym razem podawać, 
ile w danej chwili istnieje konsensów w doty- 
czącej dzielnicy. W stolicy Danii, Kopenhadze 
właśnie temi czasy gruntowniej postąpiono — 
liczbę szynkowni wódki zniżono z 3000 na 300 
a zwiniętym dano po 300 złr. odprawy. 

Historja z manifestacją rezerwistów w Wie- 
dniu wcale Żadnego nie ma znaczenia polityczne- 
go. Przeszło sta ich zgłosiło się zapóźno do kore 
troli, i dyżurny oficer czy Sierżant okręgowy nie 
chciał ich zapisać. Udali się tedy do jeneralnej 
komendy, a na drogę dodano im straż policyjną. 
Deputaci rezerwistów nie zostali przypuszczeni, 
gdyż według  regnlaminu należało wysłuchać 
wprzód owego oficera czy sierżanta; zresztą dano 
im do zrozumienia, że będą nazajutrz zapisani. 
Zdaje się jednak, że powodem manifestacji było 
nieodpowiednie postępowanie starszyzny, która 
nie zważa, że między rezerwistami znajduje się 
bardzo wielu ludzi z wykształceniem i wycho- 
waniem, & nawet z pewnem stenowiskiem, i ko- 
nieczny w wejsku ład i rygor przyobleka w for- 
my, odstraszające od służenia w wojsku. 
Podnieśliśmy, z jaką gorliwością i sprężysto- 
ścią marszałek krajowy i namiestnik Tyrolu za- 
jęli się wydobyciem pomocy dla dotkniętych po- 
wodzią, jakie ogromne sumy cesarz i ze swojej 
prywatnej szkatuły i ze skarbn państwowego 
spłacalne i bezzwrotne asygnował. Cóż z tego 
wszystkiego, kiedy biurokracja niweczy wszelkia 
najpiękniejsze zamiary korony i ministerstwa! 
Koleje umiały w lot naprawić swoje szkody — 


Obejrzyjmy się teraz około Chateau du Fresne. 
Przed wejsciem na obszerny dziedziniec ujęty 
w dwa szpalery drzew i ozdobiony drzewami 
pomarańczowemi osadzonemi w skrzyniach dre- 
wnianych, aby je można schronić do cieplarni 
przed mrozami zimowemi, spotykamy najpierw 
dwie rotundy, dalej dwa pawilony w jednej linii 
naprzeciw siebie stojące, a cbok pałacu dwa 
znów podłużne budynki, z których jeden po le- 
wej ręce jest przeznaczony na kaplicę, a drugi 
dla służby lub podrzędniejszych gości. Pałac dwu- 
piętrowy nie przedstawia nie godnego uwagi 
pod względem architektury, jest sobie podłażny 
prostokąt, ala jego wewnętrzne urządzenie, jak 
też zwyczaje mieszkańców nie mogą być obojętne 
dla cudzoziemca. Nim wprowadzę czytelników 
wewnątrz pałacu, muszę jeszcze ich oprowadzić 
dokoła. 

Po bokach znajdnją się wspaniałe kląby, 0- 
zdobione nejrozmaitszemi kwiatami, których roz- 
koszna wch przyjemnie nderza przechodnia. 
Z tyłu rozwija Się wspaniały park, którego znaczną 
część otacza Siatka druciana dla przechowanie 
drobnej zwierzyny, dalej psiarnia; są to piękne 
murowane z cegły czerwonej budki, a przed nie- 
mi pokryty smołowcam dość obszerny dziedzi: 
niec, otoczony wysoką siatką drucianą, gdzib 
swobodnie psy gończe biegają. Park rozpoczyna 
się od rozłożystego, ogromnego cedrn, świadka i 
towarzysza wielu pokoleń, które spoczywały pod 
cieniem jego olbrzymich gałęzi, jakby pod wieł- 
kim parasolem, Wchodzą” wewnątrz pałaca wi 
dzimy wspaniałe schody, upiększone gobejinani,' 


na piętrach zusjdają się Mozna miesźkani: dlát 


podestatkiem i dla zatopionych dotąd miejscowo- 
ści do uprzątnięcia rumowisk, 
pływ wody — a jednak niektóre miejscowości 
już trzeci tydzień stoją zalane, i woda się psuje 
i poczyna zatruwać powietrze, pomiaąwszy jnż, 
że marnia giną plony sadów i winnie, główne 
źródło dochodu w połndniowym Tyrolu, l 
SPOR jedwabnicy taki srogi zadała cios tej 
rainie, 


podnosi, że wciąż gazety półnrzędowe piszą: 


czasem nie się nie dzieje, gminy proszą o komi- 
sję, & w odpowiedzi otrzymnją* zamiast komisji, 
fasje podatku domowego na r. 1883, albo ode- 
uwy do składek na -- dotkniętych powodzią. 


nienia i t. p. 


wczoraj zebraliśmy z telegramów rozmaitych 


jednogłośnie przyjętą! Żydzi i ich prze- 


Iślady dr. Goldman, który posunął się aż do ZA - 


We Lwowie, Czwartek dnia 12. Października 1882. 


rzucenia p. Mernnowiczowi nieprawdy, za powie- 
dzenie jego, 2e rabinat wiedeński stwierdził, iż 
morderstwo w Rzeszowskiem brzemiennej chrze- 
ścianki dokonane zostało z religijnych 
pobudek. Niepotrzebnie p. Merunowicz w swej 
mowie dawniejszej dotknął tej sprawy, toczącej się 
obecnie w sądzie rzeszowskim. Lecz niesłusznie 
dr. Goldman nazwał to nieprawdą. 

Sprawa ta toczyć się będzie przed sądem 
przysięgłych w Rzeszowie a wtedy dr. Gołdmann 
przekonać się będzie mógł, iż p. Merunowicz 
miał powód słuszny do wypowiedzenia tego zda- 
nia. Wprawdzie w oświadczeniu rabinatu wie- 
deńskiego niema, iż morderstwo to popełnione 
zostało z religijnych pobudek, bo sąd o to nie 
zapytywał, a jednak z tego oświadczenia, zesta- 
wionego z okolicznościami morderstwa, ten wnio- 
sək wypływa. Rabinat wiedeński, nie wiedząc 
nie o morderstwie, odpowiadał bowiem tylko Ra 
ogólne zapytanie sądu 0 pewnem  talmudysty- 
cznym zabobonie, istniejącym w jednej sekcie ży- 
dowskiej, a właśnie ta odpowiedź jest stwier- 
dzeniem, iż morderstwo z pobudek religijnego 
zabobonu mogło być popełnionem. Więcej w tej 
sprawie, jako toczącej się w sądzie, nie możemy 
powiedzieć. 

W ogóle jednak może być pan Merunowicz 
zadowolony z powodzenia usiłowań swych około 
załatwienia w sejmie sprawy żydowskiej. Nie 
powiodło mu się w roku przeszłym. Wytrwałość 
odniosła zwycięztwo. (Główny wniosek jego w 
przeszłym roku upadł, a w teraźniejszej sesji przy- 
jęty został jadnogłośnie! Oby tylko rząd ener- 
gicznie wziął się do przeprowadzenia nchwalonej 
rezolucji ! 


tamujących od: 


odkąd 


Korespondent Vaterlandu z doliny Adygi 


„bie Hilfraction ist im besten Zuge* — a tym- 


Gdzieniegdzie głód już się wciska z powodu dłu- 
giego przecięcia wszelkiej komunikacji. Ten i ów 
starosta powołuje do komitetu powiatowego lu- 
dzi, z którymi nikt nic nia chce mieć do czy- 


Treść mowy p Czernego, na objęciu posa- 
dy burmistrza m. Pragi, podają pisma czeskie Z 
drobnemi, małej wagi dodatkami tak, jak ją 


pism wiedeńskich. Dzienniki centralistyczne wieją 
siarką i ogniem na p. Czernego, a nawet i 
Frmdblt. uznał za przyzwoite wytykać p. Czer- 
nemu. że wywołuje konflikt x niemiecką lndno- 
ścią Pragi, używając przeważnie języka czeskie- 
go i zowiąc Pragę miastem słowiańskiem ; że ta 
ludność ma prawo czuć się obrażoną, że zatem 
słusznie odmówić może burmistrzowi poparcia w 
zamiarach zgodliwości, z jakiemi w tej mowie 
wystąpił | 

Delegacje wspólne będą z pewnością na 25, 


bm. do Pesztu zwołane. il 


Sejm ma być zamknięty w przyszły piątek 
d. 20. b. m., a jeśli nie ukończy prac swoich, to 


Sprawy sejmowe. może aż w przyszłą sobotę. Dziś nie ma posie- 


XVI. dzenia, ażeby komisj>m wszystkim dać czas do 
wykończenia ważniejszych czynności — szezegól- 
(Sprawa żydowska w sejmie, — Drobne wiadomo- niej zaś budżetowej. Budżet jest zresztą niemal 


już ukończony, a jeneralnym sprawozdawcą o bu- 
dżecie będzie poseł Chrzanowski. Jakko!wiek bo- 
wiem poseł Smarzewski, który po p Zyblikie- 
wiczu bywał zawsze głównym referentem bndże- 
tu, powrócił jąż z Wiednia, to jednak za wzgleę- 
du na to, Że p. Smarzewski może być każdego 
czasu zaowu powołany do Wiednia, do centrał- 
nej komisji dła podatkn gruntowego, więc po- 
zostaje już p. Chrzanowski jeneralnym referen- 
tem budżetu w tegorocznej sesji. 

Budżet zamyka się bez potrzeby podwyż: 
szania dodatków do podatków, albo też ucieka- 
nia się do drogi kredytu. Musiałoby to jednak 
nastąpić, gdyby została przyjętą ustawa o sto- 
sunkach prawnych stanu nauczycielskiego, pro- 
jektowama przez komisję edukacyjną, która wy- 
datki na płace nauczycieli w miastach i na wy- 
nagrodzenie duchowieństwa za udzielanie nauki 
religii podwyższyłaby o 56.000 złr. rocznie. 

Podobno jednak reforma szkół nie będzie w 
tym roku załatwioną. 

Komisja podatkowa obrała referentem swoim 
co do ulg w ściąganiu podatków w miejsce p. 
Starowiejskiego, p. Abrahamowicza, 

Komisja drogowa przyjęła wniosek Wydzia- 
łu krajowego, zmierzający do podwyższenia do- 
tacji na zapomogi na rzecz dróg gminnych z 
70.000 na 100.000 złr. Przez to jednak budżet 
drogowy nie p-dwyższy się, gdyż zmiejszszą się 
zków wydatki na nową budowę dróg krajowych. 
Sprawozdawcą komisji o tym przedmiocie wy- 
brany został poseł Czajkowski Alfons. 

Komisja kultnry krajowej postanowiła zawe- 
zwać członków Wydziału Towarzystwa leśnego, 
mianowicie pp. Strzeleckiego, Sieglera, dr. Tilla 
itp. jako ekspertów dla wysłuchania ich opinii 
co do kwestji nadzoru publicznego nad gospo- 
darstwem lagowem, co stanowi przedmict wnio- 
sku hr. Stefana Zamojskiego. 


dci z sejmu) 


Rezolucja, zaproponowana przez komisję w 
Sprawie żydowskiej, została wczoraj w sejmie 


ciwnicy, postępowcy i konserwatyści, Polacy i 
Rusini głosowali za jej przyjęciem, 

_ Jestto najlepszym dowodem, że n nas kwe- 
stja Żydowska ma zupełnie inne znaczenie, niż 
w Niemczech, niż w innych krajach Austro- 
Węgier. 

Tam agitacja antisemicka dąży do odjęcia 
żydom równouprawnienia, do nieprzypuszczenia 
ich do urzędów itp. 

U nas przeciwnie, nikt nie podnosi głosu 
przeciw ich równouprawnienia. Nawet p. Meruno- 
wicz ani w swych wnioskach, ani w swych mo- 
tywach nie objawił tej dążności. I jemu tylko 
chodziło o odpowiednią organizację izraelickich 
gmin wyznaniowych i ich przełożeństw, o orga- 
nizację taką, jaką mają chrześciańskie gminy 
wyznaniowe tj. ażeby z zakresu działalności 
izraelickich gmin wyznaniowych wykluczone było 
wszelkie wkraczanie w dziedzinę ustaw cywil- 
nych i administracyjnych, co właśnie rezolucja, 
przyjęta wczoraj jednogłośnie w sejmie, w sobie 
zawiera. 

Referent komisji administracyjnej przedkła- 
dając rezolucję jej sejmowi, wyraził się wpra- 
wdzie, że chociaż wałosek Merunowicza przy- 
jęto, sle nie stało się to z motywów przez niego 
przytoczonych. Tymczasem Sprawozdanie za- 
wiera właśnie motywa Merunowicza j było przez 
p. Wolfurta w porozumieniu z nim zestawione. 
A nawet wniosek Merunowicza co do zbadania 
tałmudu komisja indirecte jako słuszne uznała, 
pisząc : W 

„ „Postanowienia tałmudu, o ile się sprzeci- 
wiają ustawom państwowym, nie mogą być u- 
względniane, gdyż działoby się to ze szkodą 
ludności innego wyznania i nadawałoby izraeli- 
tom właśnie odrębne, z zasadą równouprawnie- 
nia niezgodne stanowisko. O iłe zaś nie wkra- 
czają w dziedzinę ustaw i rozporządzeń pań- 
stwowych, są one obojętnemi.* 

Ależ właśnie dla tego ustawodawca powi- 
nien zbadać tałmud, aby wiedzieć mógł, które 
postanowienia w nim sprzeciwiają się ustawom 
państwowym, a które są obojętne. 

Rozprawę nad rezolucją rozpoczął dr. Zucker 
bardzo przedmiotową mową. Nie poszedł w jego 


Korespondencje „Gaz. Nar." 


Kraków d. 8. paźdz. 


(h.) Przyspieszenie w sejmie uchwały o u- 
stawie rybackiej musiało być jednem z koniecz- 
nych następstw zamknięcia granicy dla bydła 
stepowego i ubolewać tyłko należy, że przeszło- 
rocznej takiejże samej ustawy nie przedłożono 
do sankcji dla tak błahej przyczyny, jaką było 


pomieszczenia rodziny i gości, Ściany wszystkich 
pokoi pokryte są dywanami różnego wiekn i 
stylu, każde mieszkanie nosi cechą odmiennej e- 
poki pod wzgłędem umeblowania i wszelkich o- 
zdób, najwięcej z czasów Ludwika XIV. 

Na dole, oprócz mieszkania gospodarskiego 
Są trzy Salony, jeden bardzo obszerny jest wspól- 
ny dla wszystkich, drugi bilardowy, gdzie mło- 
dzież wieczorem się bawi, trzeci zawiera piękną 
i wyborową bibliotekę, w której oprócz dawnych 
znajdują się i najnowsze dzieła, z nich niektóre 
przeczytałem, tem chętniej, że nie miałbym spo- 
sobnośti ich dosteć. 

ycie towarzyskie jest zupełnie odmienne od 

naszego. Najpierw wszędzie, nawet w najdro- 
bniejszych szczegółach, pauuje wzorowy porzą- 
dek i pewien system. Zanważyłem, ża nigdy 
gość niespodziany nie przyjedzie, ale zawsze ng- 
przód zapowie swa odwiędziny, i dlatego wszy- 
stko znajdzie przygotowane. Każdy z mieszkań- 
ców pałacn jest w swojem mieszkaniu w ciągu 
dnia, na śniadanie i obiad zwołuje dzwonek, 
wtedy wszyscy z różnych strou przybywają do 
Salonu, i według przyjętej etykiety parami idą 
do sali jadalnej, gdzię każdy wedłag godności 
zajmuje miejsce po prawej lnb lewej stronie go- 
spodarza lub gospodyni. Stół zawsze nakryty o- 
kazale, obck bukietów, stojących na środka w 
koszykach porcelanowych, otoczonych piramida- 
mi z owoców wyborowych i różnych deserów. 
Wszystkie naczynia są z kryształu, porcelany i 
srebra. Czy są goście lnb nie, ranowię do SRR. 
„u sledsją we frakach, a parie iS ó- 
se 


Po śaiadaniu i obiedzie w salonie towarzy- 
stwo się rozdziela po różnych kątach i cichym 
głosem prowadzą rozmowy. Gdy zaś jest jaki 
nowy gość, a do tego polityk, wtedy rozmowa 
jest ożywiona, krąży najczęściej około wytykania 
wad i nadużyć rządu, proroctwa o jego upadku 
Najwięcej przedmiotu w tym czasia dostarczyło 
prawo o przymusowem nauczaniu, szczególniaj 
nsnnięcie z programu religii. Panie są zwykle 
bardzo pobożne i dobroczynne. Dwa razy tvgo- 
dniowo ubodzy otrzymują jałmużnę w bieliźnie, 
odzieży lub pieniądzach. Właścicielka Chatear 
du Fresne utrzymuja swym kosztem szkołę ele- 
mentarną dla dziewcząt, oprócz pięknego i do- 
godnego domu, płaci na utrzymanie zakonnie 
przeszło parę tysięcy franków i w całej okolicy 
słynie z swej dobroczynności. W domu tym sin- 
żba przechodzi z ojca na syna, z matki na cór- 
kę, a stary sługa, gdy nie może już pracować, 
nie pozostaja bez środków do Życia, jeśli nie 
z własnych oszczędności, to dwór ma daje ła- 
skawy chleb. Nie wiem, czy się tak dzieje w ca- 
łej Francji, ala co tu widziałem, jest budujące. 
Najbardziej podobały mi się bite drogi i dosko- 
nale ntrzymane. Dzielą się na trzy klasy; do 
pierwszej nsleżą strategiczne, czyli państwowe; 
do drugiej departamentowe; do trzeciej gminne. 
Każda z tych dróg ntrzymywana jest, albo ko- 
sztem państwa, albo departamentu, lub gminy, 
oprócz tego są jeszcze drogi utrzymywane ko- 
sztem właścicieli większych posiadłości. Rozkosz 
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Przedypżatę 1 ogłoszenia przyjmują: 


Ws Lwowie blóro adminiztrneji „Gazety Nar." 
plae Halicki w pałacu W. Ulanisokich Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje M mog cy dla „Gaz. Narod.* 
ajencja pante Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
eass w Wiedniu, (Hnaseaztein et Vogler) nr. 10 
WaifiscŁgusse A. Oppelik Studt, Btubenbastei $, 
M Dukes I, Riemergasza 1G 'Badolf Mosze, Bailar- 
stłitłe er 2, Renr. Bohallek, eks». ogłeszsć, Woll- 
seio 18., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburgu 
pp. Haaseżsteiu et Vogler. Rajobmat et Frendler, w 
Warszawie Senatorska b2, W. Kukliński w Krzkowie. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont. od 
micjsou cbjęcońci Jod. cgo wierna, drobnym drukiem 

Reklamy w rabryce „Hadesłane" 
© ct. Od wierza. 
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niedokładne przetłumaczenie oryginału ustawy 
na język niemiecki, że wię? o cały rok spóźniono 
dobrodziejstwo tej ustawy. Zrozumiałą będzie 
ona dla tych, którym wiadome są takie np. fa- 
kta, że o parę mił od Krakowa chłopi wyłowili 
i sprzedali naraz kiłka cetnarów młodych ło- 
sosi z tegorocznego narybku. Jeśli pod bokiem 
stolicy dzieją się podobna nadużycia, to co się 
dziać musi w głębi kraju, i ile tam marnuje się 
z każdą chwilą mienia i dobytku po prostu przez 
brak ustawy i odpowiedniego nadzoru ze strony 
władz publicznych ! 

Prędkie i namacalne są skutki działalności 
Towarzystwa rybackiego. Aby o nich dać wyo- 
brażenie, dość powiedzieć, że zaledwo kilka mie- 
sięcy upłynęło od wpuszczenia narybku łososio- 
wego pod Wawelem, a już z nad ujścia Wisły 
Prusacy zawiadamiają o pojawianin się tam wiel- 
kiej ilości łososi, czego wpierw nie bywało. Toż 
samo podług relacji, nadchodzących z różnych 
okolic kraju z dorzeczy Wisły i Daiestru, oka- 
zuje się, że wszędzie gdziekolwiekbądź w prze- 
szłym lub bieżącym roku wpuszczono narybek 
łososiowy — odnośny gatunek ryb, przedtem 
niebywały w danej okolicy, pojawia się w mniej- 
szej lub większej ilości. I pomyśleć, że to ws Y- 
stko jest skutkiem działalności jednego tylko 
człowieka, prof. dr. Nowickiego, prezesa Towa- 
rzystwa rybackiego, przy tym słabym współu- 
dziale, jaki ze względu na ograniczone środki 
toż Towarzystwo dać mu może! 

A środki to istotnie bardziej niż skromne. 
Z odbytego w ubiegłą niedziele walnego zgro- 
madzenia tegoż Towarzystwa w Krakowie do- 
wiadujemy Się, że za rok biażący miało ono 
przychodu niespełna 2.372 zł., z których 600 zł. 
przypada na subwencję od sejmu, 700 zł. od mi- 
nisterjam rolnictwa, a 100 zł. na pożyczkę bez- 
procentową od hr. Adama Potockiego. 

Tak jest, musiano się uciekać do ofiaraości 
prywatnej jednego człowieka, skoro “ogól ezłon- 
ków zwyczajnych złożył tylko 382 słr, a nad- 
datki od nich wyniosły 34 złr. Walne zgroma- 
dzenie nie będąc w stanie nawet 200 złr. prze- 
znaczyć na najem osobnego binra dla Towarzy- 
stwa, musiało przez całą godzinę debatować sad 
tem, czy można na kosza administracyjne potrą- 
cić część subwencji. Inaczej być nie niogła, sko- 
ro na szczupłą liczbę stu kilkunastu ezłonków z 
Krakowa nia można było zebrać jeszcze szezu- 
plejszej liczby 30 na walne dóroczne zgromadze- 
nie! Prasa miejscowa nie jest bez winy w obo- 
jętności i małem zainteresowaniu się ogółu tą 
sprawą, — zamiast ustawicznego wykarzywania 
potrzeby i korzyści racjonaltej gospodarki ry- 
bnej z jednej strony, a z drtgisj szczegółowego 
obznajamiania publiczności z działaniem Towa- 
rzystwa, dzienniki tntajsze nie wysłały nawet 
sprawozdawców na walne zgromadzenie i zado- 
wólniły się szablonowem lakonicznem streszcze- 
niem uchwał, nadesłanem im z biura Towarzy- 
stwa. 

Podniesiony przez dr. Warszanera na 
zgromadzeniu  niedzielnem okrzyk „niech 
żyje“ dr. Nowicki, był zaprawdę dosadnym 
wyrazem podziwu ogółnego dla takiego ezłowie- 
ka jak inicjator i prezes Tow. rybackiego; ale 
czyż wobec takiej działalności jednostki ogół po- 
zostanie zawsze obojętnym ? Czas by było wyjść 
z tej obojętności, która nieszczególne daje świa- 
dectwo samopomocy naszego społeczeństwa; ałbo 
poprostu z góry zrezygnować z tego instynktu 
społecznego i włożyć na komisję kultnry krajo- 
wej obowiązek przymusowego ściągania jakichś 
nowych dodatków na podatki (od właścicieli wód 
lub mających prawo rybołowstwa) na cele kul- 
tury rybnej. 

Wspaniały dar Matejki wywołał ogólna dla 
mistrza uwielbienie, i obudził potrzebę stosowne- 
go umieszczenia dla obrazu, zanim dla niego o- 
tworzą się podwoje Wawelu Nam się zdeje, że 
po wędrówce onego na wystawach w kraju i 
Ameryce, uajstosowniej go umieścić w Muzeam 
narodowem, dla którego statuta właśnie w bie- 
żącym tygodniu będa przedmiotem obrad w Rs- 
dzie miejskiej. 

Pierwszy numer Powstańca — pisma, jak 
się jego redakcja wyraża, mającego się zajmo- 
wać patrjotyzmem — prokuratorja dwukrotnie 
skonfiskowała, doprawdy nie wiem za co: można 
było tę pisaninę puścić w świat, — w najle- 
pszym razie Powsia-tec mógłby spowodować po- 
wstanie dobrego humora u czytających. W miej- 
sce Powstańca wyszedł Posłaniec. Wydawca i 
redaktor jego — dawniejszy siodlarz, człowiek 
może, nrzypustczamy, uajlepszych chęci; ale 


brze uprawne. W różnych kierunkach napoty- 
kamy drzewa owocowe, powiększej części jabło- 
nie do wyrabiania tak zwanego cidru, czyli so- 
ku z jabłek do picia. 


„Wsie murowane — w każdej jest jedna lub 
dwie szkółek dla chłopców i dziewcząt kościoły, 
jako budynki są murowane i dobrze utrzymane, 
zwykle ozdobione kolorowemi oknami, organy 
zaś są rzadkością. Ubiory kościelne są piękne 
zawdzięczać to ;ależy towarzystwa tak zwane- 
mu Osnvre de tabernacle, które wszystkie ubo- 
gie kościoły we Francji i na misjach zaopatruje 
w gustowne i piękna aparata kościelne. Sposób 
odprawiania nabożeństwa bardzo mi się nie po- 
dobat. Podczas mszy dwóch, albo trzech niby 
śpiewaków beczy różne antofony lub hymny po 
łaciyfe, bez najmniejszego udziału wiernych, któ- 
Tyck bardzo mało zviera się w kościele, po wię- 
kszej części same tylko kobiety. , 

Widok ten na Polaku bardzo smutne czyni 
wrażónie, wszystko mu się. w kościela parafial- 
nym francnzkim, wydaje martwe, zimne, obojętne 
— bo nie słyszy owych rzewnych suplikacyj, 
natchnionych pieśni, nie widzi żywego współn- 
działa wiernych w mabożeństwie. Jeże'i pod 
wiela względami mus'my oddać sprawiedliwość 
narodowi francnzkiemu, to ze stanowiska uczuć 
religijnych, ich wznosłości, ich szczerości, nie mo- 
że iść w porównanie z narodem polskim. Na 
zakończenie dodam, że nie widziałem, aby się 
panowie bawili przy zielonym stolika. 


skok od szydła do pióra redaktorskiego, to coś 

amerykańskiego, a u nas chyba się czyni po to, 

Kra? by pokazać ludziom — jak nie należy pisać i 

"skóre fedagować dzienniki. Zresztą zdrożnego nic nie- 

ma, pe poczciwi ludzie czytają, ;eo to. komu 
szkodzi! 


Ziemie polskie. 


Z Białorusi piszą do Kraju: „Z dziewięciu 
gubernij zachodnich pięć posiada już nominalnie 
Towarzystwa rolnicze: w Witebsku, Wilnie, 
Mińsku, Mohylewie i Kijowie. Z tych — ezyn- 
ności ukonstytaowanego w zimie roku zeszłego 
wileńskiego Towarzystwa rolniczego są jeszcze 
zawieszone, — mińskie zaledwie od niedawna za- 
częło dawać znaki życia; kijowskie — po dziś 
dzień krąży jeszcze w sferze projektów przy- 
szłego działania, a o mohylewskiem — nie pra- 
wie nie słychać. Najczynniejszem zaś jest, jak 
dotąd, Towarzystwo rolnicze od lat sześciu w 
Witebska pod nazwą: Towarzystwo witebskich 
gospedarzy wiejskich, istniejące. Towarzystwo to 
zatwierdzone zostało przez ministra dóbr pań: 
stwa 28. lipea 1876 r. Celem jego jest zbliżenie 
do siebie nietylko samych właścicieli ziemskich, 
lecz i w ogóle osób, interesujących się gospodar- 
stwem wiejskiam, niesienie skutecznej pomocy 
rolniczemu przemysłowi, popieranie go, a również 
ułatwienie zbytu produkcji rolnej. Aby cel ten 
osiągnąć, miewają miejsce od czasu do czasu po- 
siedzenia, na których roztrząsają pytania, 


tycząca si łącznie tylko gospodarstwa rolne- 
= are takich bywa do roku dwa zwy- 
czajne i jedno ogólne w lutym, pod przewodni- 
ctwem wybieranych na dwa lata prezesa, trzech 
członków Rady i niemniej dziesięciu, bądź rze- 
czywistych, bądź honorowych członków. Towa- 
rzystwa. Każdy z członków rzeczywistych opła- 
ca jednorazowo wpisowego 5 rubli i tyleż nastę- 
pnie co roku; członkowie honorowi i członkowie 
korespondenci nie nie płacą; wszyscy zaś mają 
prawo głosu. Zarząd interesów Towarzystwa na- 
leży do Rady, składającej się z prezesa, Wice- 
prezesa, trzech członków, sekretarza i kasjera. 
W iuteresie Towarzystwa leżą i działalność 
jego stanowią: 1) Rozprawy o kwestjach, doty- 
czących gospodarstwa wiejskiego. 2) Wyszaki- 
wanie najwygodniejszego sposobu prowadzenia 
gospodarki i urządzenia majątków. 3) Rozpo- 
wszechnianie pożytecznych dla rolników wiado- 
mości. 4) Rozpowszechnienie ulepszonych ma- 
chim i narzędzi rolmiczych. 5) Nabywanie z 
pierwszej ręki bydła i koni poprawnej rasy, wy- 
borowych nasion i-t. d. i rozdawanie ich człon- 
kom Towarzystwa po cenie kosztu, — i 6) u- 
mocowywanie cen wszystkiego w ogóle, a płacy 
robotników w gyezogġlnośl; poénadaizenjen mie- 
sprzedającymi i nabywającymi majątki, ja- 
A r e e różnego rodzaju rzemieślni- 
ków i czeladzi. Oprócz tego zaś artykuł 18. i 
19. ustawy Towarzystwa opiewa, że za zezwole- 
niem władzy, Towarzystwo może urządzać wysta- 
wy rolnicze, doświadczalne stacje, wzorowe za- 
kłady i firmy, oraz odczyty publiczne. i 
Pro działalności Towarzystwa :witeb- 
skich gospodarzy wiejskich, jak widzimy, jes 
bardzo rozległy. O tem zaś, iż odpowiada ono w 
zupełności swemu celowi i niemałe przynosi ko- 
rzyści dla kraju, a w szczególności dla Białoru- 
si, świadczy najlepiej to wszystko, cośmy, dzię: 
ki zabiegom i staraniom zarządu tej rozumnej 
instytucji, przez parę ostatnich lat pozyskali. I 
tak między inaemi, z inicjatywy Towarzystwa, 
w r. 1879 założony został w Witebsku skład na- 
rzędzi rolniczych i nasion, pozostający pod kie- 
rownictwem członka Towarzystwa p. M. Kopał- 
eewicza, który wszelkich sił dokdada, by godnie 
odpowiedzieć przyjętym na się obowiązkom. Już 
w rok po otwarcia (w przeciągn 1580 r.) ze 
składu tego sprzedano maszyn, narzędzi rolni- 
czych i rozmaitych utensylij gospodarczych za 
sumę 2.603 rubli; nasion zaś przeróżnych Zaku- 
piono w tymże reku za 1.708 r. 50 kop. Dalej 
w liczbie dokonanych jaż, dzięki staraniom To- 
warzystwa naszego, faktów donioślejszego zna- 
czenia, winniśmy zaznaczyć tn ukonstytuowanie 
się w Witebsku Towarzystwa wzajemnego kre- 
dytu właścicieli ziemskich gubernii witebskiej. 
Że mała urodzajność gleby, warunki klima- 
tyczne i społeczne i t. d. niekonieczuie sprzy* 
jająj rozwojowi racjonalnego gospodarstwa na 
Białorusi; że brak łatwego, taniego i długotrwa- 
łego kredytu najlepsze nieraz chęci 1 przedsię- 
biorstwa niweczy i paraliżuje, o tem wie każdy, 
kto zna choć potrosze tutejsze stosunki. Otwar- 
cie przeto wzmiankowanego Towarzystwa, które 
miało miejsce w dniu 14. lutego 1881 roku, bar- 
dzo i bardzo okazało się na „dobie. Najwymow- 
niejszym dowodem jest to, iż liczba członków, 
których przy założeniu Towarzystwa było 95, 
po dzień 1. stycznia bieżącego roku wzrosła do 
384 osób, z kapitałem obrotowym, wynoszącym 
57.564 rubli. Obrót ogólny przez ten czas wy- 
nosił 9,627.867 rubli; dywidendy zaś ezłonkowie 
otrzymali 12 proc- (ozysty zysk równał się 9.014 
rubli i kop. 40). : 
Z liczby zaś czynów Towarzystwa witeb- 
skich gospodarzy wiejskich, jeszcze wprawdzie 
nie dokonanych, lecz urzeczywistnienia których 
możemy się spodziewać w niedalekiej przyszło- 
ści — muszę tu wspomnieć naprzód o szkole 
agronomicznej wraz z wzorową fermą, przezna- 
czeniem której będzie kształcenie przeważnie 
dzieci włościańskich na praktyczuych rolników. 
Na szkołę tę w rozporządzeniu Towarzystwa 
znajduje się około 13.000" rubli. Dalej jeszcze, 
zaprojektowane jeszcze przed dwoma laty przez 
obywatela rzeczyckiego powiatu p. Koł. „Towa- 
rzystwo witebskich rolników wzajemnego ubez- 
pieczenia się od ognia*, którego ustawę jeszcze 
w 1880 roku przesłano gdzie należy do zatwier- 
dzenie. Nakoniec też Towarzystwu witebskich 
gospodarzy wiejskich, obowiązani jesteśmy za, do- 
prowadzenie do skutku wystawy przemysłowo- 
rolniczej, jaka ma się odbyć w Witebsku w paź- 
dzierniku, a z której sprawozdanie przyrzekł dla 
Kraju szanowny prezes Towarzystwa. obywatel 
lepolskiego powiatu, p. Michał Kuściński. Że ta- 
kowa uda się świetnie, licznie, jak przez zamo2- 
niejszych ziemian, tak też i przez włościan obe- 
słaną stosownemi przedmiotami i zwiedzaną bę- 
dzie, ani na chwilę nie wątpimy. Oto jest krótki 
rys pożytecznej, prawdziwie obywatelskiej dzia” 
łalności Towarzystwa  witebskich gospodarzy 
wiejskich, za które należy mn się głębokie uzna- 
nie. Obywatelstwo gubernii witebskiej może słu- 
żyć za przykład dla innych." 


4 . 
e 


Z Wilna donoszą o rezultatach sprzedaży 
majątków ziemskich za długi w guberniach wi- 
deńskiej, kowieńskiej i grodzieńskiej, odbytej w 
ubiegłym miesiącu lipen w mieście Wilnie. W 
naszej gubermii wystawionych było na licy tację 
8 majątków i 1 gorzelnia, z których największy 
K.wals p. Chrapowickiegoe, w powiecie trockim, 


.czouo z powodu braka kupujących ; Chorobrowi- 
cze w pow. słonimskim (1.275 dzies) kupił za 
26.075 rub. p. Biełozierskoj, który przyjął na 
siebie dług prywatny w ilości 25 416 rub.; 
stępnie inną wieś Zakie Wyganowskiego, w pow. 
brzeskim (490 dzies.), nabył obywatel Tokarski 
za sumę 6053 rub., 


moskiewski „Da. Poz. nadsyła kilka następujących 
szczegółów, które wybornie uzupełniają to, cośmy 
t|już podali z relacji innych korespondentów. Oto 
co pi 


mający obszaru 955 dziesięciu ziemi, nabył p. 
Wasiljew za 20.600 rubli; inne zaś Hłaboczany 
p. Szyfkowskiego, w powiecie wilejskim (576 d) 
kupił p. Stupnickoj za 8.000 i Andrzejewo p. 
Sejfarta, w powiecie święciańskim (510 dzies.), 
mające długu przeszło 9.000 rubli, dostało się 
włościaninowi Miłoszowi za sumą 8.025 rubli 
Wymieńmy jeszcze wieś Kaszewniki p. Niezabi- 
towskiego w powiecie wilejskim (450 dzies ), ob- 
ciążoną długiem skarbowym w ilości 5.418 rubli 
i prywatnym 10.000, którą sprzedano leśniczemu 
p. Liliemu za sumę przeszło 30000. Z innych 
czterech majątków, z których kaźdy posiada ob- 
szaru mniej niż 150 dzies., jeden sprzedano wło- 
ścianinowi, inny właścicielowi cukierni w Wil- 
nie, p. Damanowi, dwóch zaś licytację odroczono. 
Cofnięto również sprzedaż gorzelni p. Czertowa 
w powiecie trockim, w skutek żądania urzędu 
akcyzowego. Gubernia grodzieńska była repre- 
zentowana przez siedm majątków, z których naj- 
większe: Hawenowicze Swieżyńskich, w powie- 
cie słonimskim, przeszło 6.000 dziesięcin ziemi 
i Stara Wieś Hryniewieckiego, w powiecie biel- 
skim (236 dzies.), w skutku opłacenia długów 
utrzymały się przy dawnych dziedzicach. 
Sprzedaż majątku Radesz p. Jerogina w po- 
wiecie brzeskim (przeszło 1.500 dzies ), zadłużo- 
nego skarbowi w sumie 481/, tysięcy rub., odro. 


a dwa mniejsze folwarki 
mające każdy około 100 dzies. obszaru, w pow. 
brzeskim i bielskim. przeszły na własność po- 
rucznika Sołonki i prowizora Szpiebarta. Naj- 
mniej zaszło zmian pod tym względem w guber- 
ni kowieńskiej, która wystawiła ma licytację 4 
majątki i dworek w Poniewieżn. Największych z 
nich: Dobikiń p. Sawina, w pow. szawelskim 
(1.965 dzies.) i Kożliszek Chylewskich, w pow 
nowoaleksandrowskim, nie sprzedano; pierwszy 
w skutek opłacenia długa skarbowego, drugi na 
żądanie władzy; równie wstrzymano sprzedaż 
majątku Podgaj Chlewińskiego w powiecia ko- 
wieńskim (1.067 dzies.) na mocy ukazu Senatu 
Dalej folwark Pokapurnie Piłsudzkiego w pow. 
rosieńskim (243 dzies ), obciążony długiem pry- 
watnym w ilości 11.400 rub; eo się zaś tycze 
dworku w Poniewieżu, ten przeszedł na wła- 
sność p. Komara, za sumę 3.058 rub. Dodajmy 
do tego, że z liczby 12-tu sprzedanych mająt- 
ków, siedm, mianowicie: Kaszewniki i Andrze- 


jawo w gab. wileńskiej, Chorobrowicze, Zakie i 


Hryniewicze w grodzieńskiem, oraz dworek w 
Poniewieżu i Pokapurnie w kowieńskiem, oce- 
nione były znacznie niżej wysokości długu, jaki 


je obarczał. 


Moskwa. 


O pobycie cara w Moskwie korespondent 


i8ze : 
„Ostrożna tajemniczość, jaką się dwór pe- 


tersburgski zwykł otaczać, trzymała w ostatnich 


czasach Moskwę w stanie jakiejś naprężonej cie- 
kawości. Całe lato krążyły rozmaite gawędy i 


pogłoski o mającej się odbyć w tym roku koro 


nacji. Powodów do tego było nie mało, bo tru 


dno byłe ukryć robione w rozmaitych punktach 


przygotowania. Czyściło się pałace, wielki teatr 
przywdziewał paradne sukienki, nareszcie gada 
no o przygotowaniach i o rozmaitych paradach 
i ilaminacji, które w żadnym razie bez przygo- 
towań, za poruszeniem czarnoksięzkiej różczki, w 
jednej chwili zjawić się nie mogą, nie zważając 
na wysoką umiejętność prestidigitatorów dworskiej 
komedji, posuniętą do wysokiego stopnia W urzą- 
dzania rozmaitych niespodzianek i tours de furce 
ostrożności, zajęczego ducha obecnej wszechmo- 
skiewskiej ciacin-babki. 

Nie dawno jednak objawił się rach niezmier- 
ny. Więc zaczęli się zjeżdżać do Moskwy Toz- 
liczni książęta i księżne, latali dygnitarze dwo- 
rn, wieźli konie, powozy z Petersburga, zatrzy: 
mano wojska w obozie pod Moskwą i gruchnęła 
wieść o prędkim przyjeździe cara i jego rodziny. 
Nie wątpiome, że się odbędzie koronacja. 

Przez kilka dui na ulicy, prowadzącej od 
dworca kolei petersburgskiej do Kremlina, czy 
czuwano czy też ciągle kogoś oczekiwano. Snu- 
ła się policja, i na zapytanie kupiącej się ga- 
wiedzi, na kogo czekają — siepaki tajemniczo 
odpowiadali, że „nie wiadomo*. Nareszcie Kat- 
kow, ów ober-kronikarz urzędowego patrjotyzmu, 
wysłał na ulicę nadzwyczajny dodatek swej ga- 
zety, w którym wydrukowano rozporządzenie 
dworu, nazuaczające na dzień 8. września st. st. 
wielkie wejście do Uspieńskiego soboru i para- 
dne przyjęcie dygnitarzy miasta Moskwy. Wy- 
szło bardzo zabawne qui pro quo. Kancelarja pa- 
łacowa pochwyciła przeszłoroczne podobne roz- 
porządzenie, W którem z powodu trwającej je- 
szcze żałoby kazano być damom w czśrnych za- 
mkniętych sukuiach — powtórzono je dosłownie. 

Zadziwienie było niemałe z powodu tej pro- 
longaty żałoby. Osmyłkę przed wieczorem odwo- 
łać kazano — Katkow puścił jeszcze jeden no- 
wy dodatek na ulicę, i jeszcze kilka set rubli 
wsadził do kieszeni, a za tę sztukę kilku czy- 
nowników mniejszego kalibru podobno straciło 
miejsca. 

Czekano więc przyjazdu. Chociaż i tn nie 
obeszło się bez gawęd i plotek. Powiaduno, że 
car od kilku dni gościł już w Moskwie w Pio- 
trowym zamku, w parku, nie daleko wystawy 
razem z ks. Michałem, który pierwej tam za- 
mieszkał, i że w nocy wsiadł do pociąga, w któ- 
rym jechała jego rodzina i w nim miał wjechać 
do Mosk Przed carskim pociągiem  przyje- 
chał kniaź czarnogórski, który ta paradom asy- 
stował i moeno manifestował swe panslawisty- 
czne credo, widocznie grając z Anstrją w stra- 
sząka. 

W poładnie pociąg carski przybył do Mo- 
skwy i goście po zwykłych miejscowych cere- 
moniach na dworcu kolejowym pojachali do Krem- 
lina. Podczas wjazdn pozory wszelkiej obawy i 
niedowierzania były usunięte. Na ulicach mało 
było żandarmów a jeszcze mniej policji. Jednak- 
że dla bezpieczeństwa użyto mniej widzialnego a 
może też i skuteczniejszego sposobu. Zgromadze- 
nia kupców, mieszczan i rzemieślników miały 
sobie poruczone sformowanie tak zwanej ochrany, 
która miała osadzić ulice podczas przejazdu i 
pilnować bezpieczeństwa. Wybrano sześć tysięcy 
chłopów, pomiędzy którymi figurowało 600 rzeź- 
ników, ochotnego riada, czyli tak zwana gwar- 
dja Katkowa, zmana z siły swych pięści i za- 
szczepionej przez swego szefa głębokiej niena- 
wiści do studentów i wszystkiego tego, co nie 
nosi siermięgi. Było to niby coś podobnego do 
„opryczsików* Iwang Groźnego. Ta gwardja za- 


jeta wszystkie trotuary, pilnie usuwała podejrza- 
ne sobie figury i obok tego wydawała pełne u- 
niesienia okrzyki. 

Zabezpieczywszy się w podobny sposób od 
wszelkiego niebezpieczeństwa, można było już 
śmiało jechać odkrytym powozem bez Żadnej e- 
skorty, przyjmować organizowane owacje i je- 
chać do Iwerskiej kaplicy dla pokłonienia się 
Matce Boskiej, jak to jest nówięcone dawnym o- 
byczajem. 

Oprócz ochrany Kremlin był zalany masą 
zebranego chłopstwa, które na jesień głód z 
wiosek na zarobek do miasta wypędza. Inteli- 
gencja nawet najciekawsza musiała zachowywać 
się bardzo ostrożnie, by jej nie połamano kości. 

Czekano x niecierpliwością wielkiego wy- 
chodu, myśląc, że tam będzie usłyszanem car- 
skie słowo, z któregoby można ceośkołwiek wy- 
wnioskować. Na przemówienie prezydenta czyli 
głowy miasta (jest nim były profesor uniwersy- 
tetu moskiewskiego Czyczeryn), w którem pod- 
nosząc chleb i sól od starej stolicy, wynurzał 
swą radość — dano krótką ogólnikową odpo- 
wiedź, której nawet w urzędowych sprawozda- 
zaj nie powtórzono, bo nie było eo powta- 
rzać. 

Niniejsze odwiedziny cara swej starej sto- 
licy, żadnego więc politycznego znaczenia nie 


mają i zawiodły <ezekiwania nowiniarzy, a na- 
wet fiaansistów, którzy się podniesienia kursów 


spodsiewali. Dalszy ciąg pobytu miał charakter 
czysto prywatny, a celem jego jak się pokazało 
było zwiedzenie, wystawy. 

Po odbycia 'paraduego przyjęcia car nia zo- 
stał w Kremlinie, a zamieszkał w Piotrowya 
zamka i ztamtąd na wystawę robił wycieczki. 
Zaczęty się one od przeglądu wojska na polu 
przed zamkiem. 

Odbywały się także przy czujnej opiece 
nowo wynalezionej ochrany. Nie zbyt długa bo 
nie przechodząca pół wiorsty droga z pałacu do 
ganku pawilonu carskiego na wystawie, była 
zamknięta dwoma szeregami obrońców, którzy 
pełnili swoją powinność z liktorską gorliwością, 
nie puszczając nikogo z obcych. Kapelnsz i po- 
rządne ubranie było szczególnie prześladowane i 
nie jeden z inteligencji prawie za kark wyrzu: 
cony, spotkał się z grubiańskim wybrykiem do- 
wcipu i hajdamackiej buty upojonych swem wy- 
sokiem znaczeniem mużyków. 

Do czego doprowadzi ta Mariuszowa, cho- 
ciaż w koronie polityka — nie wiadomo. Katko- 
wa jednąk wprawiła w taki zachwyt, że zapo- 
mniał ulubionej sobie klasycznej logiki, sam so- 
bie przeczyć zaczął i doszedł do absurdu. Nie- 
dawno jeszcze wrzeszczał i prawie łajał swój 
rząd za abdykację swoich przywilejów na rzecz 
samorządn i różnych fałang przypodkowych 
doradców, których w modę wprowadził Igna: 
tiew, a teraz woła w upojenia tryumfu: „Czyż 
to nie jest rząd? który się opiera na podobnych 
podstawach ?* 

Podczas oględzin na wystawie, był tylko 
zarząd i wystawcy. Carska rodzina chodziła o- 
toczona orszakiem i zaproszonemi gośćmi. Zdala 


snuło się pomiędzy witrynami ze stu ochrańców w 
kaitanach, których dla bezpieczeństwa tam wpu- 
szczono. Oboje carstwo byli bardzo uprzejmi. 


Uząstka i dość znaczna tej = żer dostała 
się wydziałowi polskiemu. oddziale sukien i 
kortów carowa zwróciła uwagę na zbiorową Wy- 
stawę fabrykantów miasta tomaszowa i u p. 
Knothego wybrała sobie parę okazów kortu na 
ubranie. Car zwrócił uwagę na przeważnie nie- 
mieckie nazwiska naszych fabrykaatów, Przed- 
stawiciel tego oddziału p. Cohn objaśnił, że to 
są Niemey, którzy od cawna stali się obywate- 
lami kraju. Dalej w głównym pawilonie naszej 
wystawy wszystko ciekawie oglądano. 

Wyniósłszy się po ceremonii przyjęcia do 
parku, car raz tylko był w Moskwie na ubiedzie 
a jenerał-gubernatura. Wszystkie ruchy odoywa- 
ły się w największym sekrecie. Gazety poranne 
miały prawo pisać o tem, co było wczoraj, śle 
ani słowa o tem co ma być dzisiaj. Jedna tylko 
ochrana wiedziała, gdzie ma posterunki zajmo- 
wać. Na czwarty dzień pobytu, w nocy dwór 
wyjechał do Petersburga; chociaż po mieście cho- 
dziły wieści, że miał jschać na Don do Kozaków 
dla inauguracji nowego atamana.“ 


Sprawozdanie sejmowe 


Dwudzieste drugie posiedzenie z 10, października. 
(Dokończenie,) 


P. Mernunowicz z uznaniem podnosi u- 
miarkowanie p. Zukra, z jakim tę sprawę dla 
niego nieobojętną traktował. Jednakże wywody 
jego nie skłoniły mowcy do odstąpienia w czem- 
kolwiek od argumentów, użytych w mowie z 14. 
września. Sam p. Zucker przyznał, że część tał- 
muda, tycząca się spraw niewyznaniowych, wkra- 
cza w sprawy, objęte ustawodawstwem cywil- 
nem, a nie zaprzeczył, że te przepisy po więk- 
szej części niezgodne z duchem dzisiejszych u- 
stawodawstw są jeszcze dzisiaj dla żydów obo- 
wiązujące. Jeżeli w przepisach tałmudu jest coś 
dobrego, to może to być uwzględnione przy u- 
regulowaniu dzisiejszych stosunków, chociaż z te- 


go weale niesłusznie p. Zucker wytedukował, 


jakoby mowca chciał tę reformę oprzeć tylko na 
tałmudzie. Że sprawę tę traktował mowca z u- 
miarkowaniem, dowodzą jego kilkoletnie zabiegi 
w tej sprawie, a cokolwiek silniejsze barwy, u- 
żyte w tym roku, miały na celu wywołać wnio- 
ski komisji, których tamtego rokn się nie docze- 
kano. 

Odsłonięcie tajemnic tałmndu byłoby pożą- 
danem dla cywilizacji, bo te złote ziarna nanki 
tałmudu, o których Zucker wspomina, stałyby 
się właszością wszystkich, a co jest w tej nan- 
ce przeciwnego dzisiejszym pojęciom, straciłoby 
przez odsłonięcie swoją moc. 

Najbardziej atakowano mowcę za ten ustęp 
jego przemówienia, w którym dotknął sprawy 
w Tisza Eszlar i morderstwa w Lutczy. Co do 
Tisza Eszlar, mowca przytacza dosłowny tekst 
swego przemówienia, z którego wynika, że wea- 
le nie przesądzał motywów tej zbrodsi wobec to- 
czącej się rozprawy. Co zaś do morderstwa w 
w Latezy, to powiedział, że z pisma wiedchzkie- 
go rabinatu można wnosić, że pobudki były re- 
ligijne. W piśmie tegoż rabinatu, odczytanem 
niedawno W Sejmie, powiedziano jest, że o mor- 
derstwie mowy nie było w owej odpowiedzi do 
sądu strzyżowskiego, jednakże co do pobudek 
żadnej to pismo wątpliwości nie pozostawia, że 
do tego czynu mógł popchnąć zabobon religijny. 
Niezawodnie większość Izraelitów mie powoduje 
się takiemi zabobonami, jednakże są w Galicji 
sekty, które podobne przepisy obserwować mogą. 
Szkoda, Że rozprawa W Rzeszowie jeszcze się 
nie odbyła, bo możnaby poznać treść tego pisma. 
Jakkolwiek, zdaniem p. Zuckra, z przytoczenia 
tych faktów wypłynąćby powinna konkluzja schó- 
nererowska „precz z żydami“, jednakże mowca 
zadowolni się załatwieniem tej sprawy W dro- 


dze ustawodawczej, bez kolportowania haseł, mo- 
gących naruszyć spokój publiczny, haseł które 
wobec zdrowego zmysłu naszego ludu nawet 
przyjąć się nie mogą, a o które mowey nikt za- 
pewne pomawiać nie zechce. A 
e ludność izraelicka jest czemś od innej 
odrębnem dowodzić nie trzeba, dowodzą tego da- 
wniejsze rozprawy w sejmie i korespondencja 
między Wydziałem krajowym i namiestnictwem. 
P. Zucker powcływał się na rozporządze - 

nie gubernialne z r. 1833 co do podatku na rzecz 
gminy wyzaaniowej. Powiedziano tam. że gospo” 
darka pieniężna ma być pod kontrolą władz 
miejscowych, eo późaiej wytłamaczono przeż wła- 
dze polityczne. Przy uchwalaniu ustawy gminnej 
wtedy powstała opozycja, aby te czynności prze- 


szły na te władze, które kontrolują sprawy Spe- 
cjalne ludnosci chrześciańskiej, aby tylko 
roncję rad powiatowych i Wydziału krajowego 


inge- 


nsnnąć od kontroli nad gminami żydowskiemi 
Sądy rabinackis nie są tak niowinne jak je 


p. Zucker przedstawił, a nawet w projekcie ra- 


bina Schreibera jest powiedziane, że sądy te nie 


potrzebują się wiązać procedurą cywilną. Dla- 
czego zresztą te sądy mają się kierować nietyl- 
ko sumieniem i rozsądkiem, ale przepisami pra- 
wa innego? Że kahały mieszają się w sprawy 
nieswoje, dowedzi fakt mieszania się ich do spraw 
rekrutacyjnych, fakt, któremu nikt nie zaprze- 
czy. Mowca godzi się z wnioskiem komisji, bo 
jest przekonany, 2e w razie ścisłej rewizji Bto- 
sunków żydowskich musi przyjść do tego, Go ko- 
misja odrzuciła, t. j. do badania tałmudu. 


Goldmann zabiera głos, aby zwrócić 


się jeszcze do przemówienia p. Merunowicza z 


14. września, w czem po większej części wyrę- 
czył go p. Zucker. Na jeden punkt chce jednak 
odpowiedzieć, a mianowicie, że żydzi dlatego 
przetrwali tyle wieków, ponieważ zawsze trzy: 
mali się z silniejszym. Przy tej sposobuości <a- 
strzega sig mowca przeciw używanemn wyraże- 
niu „naród żydowski“, gdyż takiego narodu on 
nie zna. Mowca przytacza kilka faktów z histo- 
rji, że żydzi wiele razy walczyli z silniejszymi, 
a odsyła zresztą do broszury ks. Kassana, jeżeli 
kto chce sobie wytłumaczyć dlaczego żydzi do- 
tąd istnieją. Przytącza jeszcze mowee jako do- 
wód przeciwny postępowanie żydów w r. 1863, 
przypomina tych żydów, którzy zaludnili cyta- 
delę warszawską, z których wielu poszło na Sy- 
bir. Widzieli żydzi siłę w Polakach i z nimi się 
łączyli, ala siła ta polegała w krzywdzie dzie- 
Jowej, polegała w niezachwianej ufności Polaków 
w lepszą przyszłość. 

Co do dzisiejszego przemówienia p. Meruno- 
wicza nadmienia mowca, że nie pojmuje jak on 
mógł po przeczytaniu pisma wiedeńskiego rabi- 
nain obstawać przy swoich twierdzeniach co do 
Sprawy w Lutczy. Mowea powiada, że ma oba 
pisma rabinatu wiedeńskiego pod ręką, nie może 
ich jednak odczytać, twierdzi jednak, że tego w 
nich nie ma, co powiedział p. Merunowicz. Na 
zarzut, że przepisy tałmudu jeszcze dziś w spra- 
wach niewyznanionych obowiązują, przytacza 


mowca przepis jeden, mianowicie gdzie powie- 
dziano, że prawa państwowe innych narodów | 
mają być dla żydów obowiązujące. Mowca przy- 
puszcza, że przemówienia takie jak p. Meruno- 
Wieza mogą przeszczepić agitacje antisemiekie 


na nasz grunt. Ma jednak nadzieję, że one się 
nie przyjmą. ; 

P. Krukowiecki nie poczuwa się do 
możności zbicia argumentów p. Znekra, ale chce 
wystąpić jako przeciwnik przywilejów, a w Ga- 
licji żydzi są uprzywilejowani. Mowa p. Zuekra 
obudziła w mowcy chęć pozaania tałmudu, któ- 
ry ma być tak duskonałym i który tak piękne 
zdania zawiera. Pojęcie tałmndu o bliźnim jest 
ograniczone tylko ua żydów. S„rawę żydowską 
trzeba spokojnie traktować i bez namiętności, bo 
i tak jaż hasta „precz z żydami“ bardzo są po" 
pularne. Między żydami jest wielu ludzi, zastu- 
gujących na szacunek, ale ci są wyjątkami. Wię- 
kszość jest W naszym kraju piagą, która trzyma 
się pańskiej klamki jak powiedział p. Goldmani. 
Co się tyczy przywilejów żydów, to mowcw wi- 
dzi je głównie w szkołach i rabinach. Gdy we 
wszystkich wyznaniach dla księży potrzebne są 
pewne kwalifikacje, rabini tylko stanowią wyją 
tek i nie podlegają żadnemu dozorowi. 

Na przytoczone przez p. Goldwana fakta co 
do łączenia się żydów z Polakami w r. 1863 po- 
świadcza mowca, że byli tacy, którzy w powsta 
nin walczyli, jednakże większość szczególnie po 
powstaniu połączyła się z Moskwą, 

Co do chajderów zgadza się mowca z p. 
Zmekerem, że one są za mało kontrolowane i że 
od nauczycieli w chajżerach nie wymaga się na- 
leżytych kwalifizacyj. Zgadza się mowca dalej 
ż p. Zuckerem co do potrzeby założenia sukół 
rabinackich, która trzebaby założyć choćby na- 
szym kosztem, Co do składek na cele przekup- 
stwa, przypomina znazxą anegdotę o złożeniu pe- 
wnej kwoty pieniężnej dla poparcia słowa : 
„sehweig.* U nas jednakże na wszelkia składki 
w cela:h wyznaniowych potrzeba zezwolenia ta- 
imiestnictwa. Żydzi tego nie potrzebują. Co do 
wyroków rabinackich, to nia mogą być one eg- 
zekwowane, sle zawsze są wykonywane. 

Że Rzym i królowie polscy bronili żydów, 
to prawda, bo powodowali się miłością bliźniego, 
aie żóby papieże popierali tatmud, o tem mowcy 
ajo wiadomo. Szkoda, że żydzi uie trzymają się 
tych doskonałych przepisów tałmudn: tylko tam, 
gdzie chudzi o wyzyskiwanie, które może spro 
wadzić jaki ruch socjalny. Dla uniknięcia takiej 
katastrofy, trzeba załatwić sprawę w drodze u- 
Stawo.awczej a nie w żadaej innej. Chociaż i p. 
Zucker ma rację, ża są już dziś dążenia ku pū- 
łączeniu tych warstw. Do» tego trzeba jednak 
zniesienia odrębności pod względem kapitałów i 
instytucyj żydowskich, do których my się wtrą: 
cać nie możemy, podczas gdy żydzi zarządzają 
wspólnie z nami naszemi funduszami. Kończy 
wreszcie mowca tem, że należałoby koniecznie 
tałmud przetłumaczyć, abyśmy go poznać mogli. 

Po sprostowaniu jednego faktu przez p. Me- 
runowicza i krótkiej przemowie p. sprawozda- 
wcy, który nie solidaryzuje się ze wszystkiemi 
motywami p. Merunowicza, zatem ich bronić nie 
potrzebuje, przyjęto wniosek komisji. jeg 

Na tem zamknięto posiedzenie o godzinie 2. 
min. 45. 

Następne posiedzenie we czwartek 0 gods, 
11. rano. 

* z * 

Porządek dzienay jutrzejszego posiedzenia 
sejmowego : l t 

1) Rząd wnosi projekt ustawy względem 
kompetencji władz politycznych w sprawach do- 
tyczących budowli w pobliżu kolei żelaznych. 

2) P. Michał Popiel uzasadnia wniosek swój 
względem zmiany $, 18. ust. o reprezentacji po- 
wiatowej w tym kierunku, że prezes, członkowie 
Wydziału i Rady powiatowej mogą żądać 
wynagrodzenia z funduszów powiatu za wydatki 
w gotowych pieniądzach, z ich nrzędowaniem 
połączone. 

3) Komisja administracyjna zdaje sprawą o 


wniosku Wydziału krajowego w przedmioć”4 
bezpłatnego ustąpienia grunta pod budowę 5 i 
kłada dla anatomii patalogicznej w Krakowie, 
zaleca to odstąpienie z zastrzeżeniem aby 4] 
krajowy ani szpitalny fundasz nie poniósł jakić 
kolwiek z tego powodu wydatków. 

4, Komisja górnicza zdaje sprawę w prze” 
miocie górnictwa krajowego i waosi wstawiew 
do budżetu na r. 1883, oprócz dotychczasowy” 
pozycyj w sumie 13.500 złr. jeszcze 3.000 zi 
na studja przeróbki natty i jej odpadków, i 1.34 
złr. na stypendja dla górników; wnosi wri i 
wezwanie do rządu o ulgi podatkowe dla pr% 
mysłu naftowego. 

5) Komisja kolejowa wnosi rezolucję ©) 
rządu o połączenie Rzeszowa z Krosnem kolej. 
żelazną, | 


1 
Na koniec wchodzą na porządek dzienó) 
sprawozdania o petycjach. N 


kronita. miaiscoma i- zamiejscowe 


Kinie 11. października, 


* Pogoda utrzymuje się jak dotąd w całaj peł 
ni; termometr wskazuje w południe 9 stopni. 

* Bankiet urządzony przez posłów na cześć Ja 
na Matejki, odbył sią wczoraj w sali Towarzystw 
muzycznego w teatrze (dawniej sejmowej), któr 
dla tej okoliczności udekorowano kwiatami i dy 
wanami, Wzięli udział w uczcie wszyscy posłowił 
z wyjątkiem świętojurców, którzy i w tym akol 
widzieli powód do wyłączenia się od reszty kol 
gów sejmowych. Było także obecnych kilkanaścić 
osób z poza grona sejmu. Na honorowem miejsc 
zasiadł Matejko w pośrodku pomiędzy namiestni' 
kiem hr. Potockim a ministrem Duaajewskim. NS 
przeciw zajęli miejsca: marszałek dr. Zyblikiewier, 
prezydent Rady państwa dr. Smolka, poseł Gro 
cholski, ks. biskup Sembratowiez Sylwester i t. d 
Toast na cześć Matejki wniósł marszałek krajowy 
Podriówł on zasługi Matejki z tej strony, że gdj 
sam oteczył imię swoje wiekopomaą sławą, podniód 
przez: to także i cywilizacyjne znaczenie narośl, 
swojego. Temata do ntworów awoich czerpie on też 
zawsze z dziejów narodowych, w arcydziełąch sztū 
ki tworząc pomniki dla całego szeregu ważnych 
wydarzeń naszych dziejów. Matejko odpowiedział, 
trafiając w myśl marszałka, że jakkolwiek piękno 
artystyczne jest niepodzielną własnościa całej ludz” 
kości, to przecięż artyści powinni czuć się synami 
narodów do których należą — i pracując w dzie 
dzinie sztuki, powinni zawsze mieć na myśli dobri 
i sławę ojczyzny, Przywrócenie zamkowi króle 
skiemu na Wawelu charakteru siedziby monarszej, 
jest ważną sprawą narodową — więc i on poczy” 
tywał to za obowiązek swój przyczynić się darem] 
swoim do urzeczywistnienia myśli odnowienia Ws: 
wolu, wychodząs z przekonania, że i sztuka pol 
ska powinna wziąć udział w tej sprawie. Wniód 
toast na cześć sejmu, 

Malarz Rodakowski wypił zdrowie Matejki w 
imienin artystów polskich. 

Pan Grocholski wniósł toast „Kochajmy sig“, 
zaś minister Dnnajewski wypił zdrowie pana Gro* 
cholskiego. | 

W apartamentach marszałkowskich w gmachti 
sejmowym poczęło się po pół do dziewiątój zbiorać 
nadzwyczaj świetne towarzystwo —- wszystko nie' 
mał co Lwów posiada zuakomitego rodem, urzędem 
i pracą. Prawdziwego zaś urokn nadało tej recepcji 
przybycie grona dam ze świata arystoksatycznego, 
usiwerzyteckiego i adwokackiego. Przybjły otio 
księżne Sapieżyny (ks, Sapiehy nie ma we Lwowie), 
ks. Jerzowa Cza toryska z córkami, p. namiasruń: 
kowa Potocka itd. izabawiły do końca. Wojakowość| 
na poprzedniej recepcji była liczniej reprezeatowa” 
ną; tu wianiśmy wszelako todać, że zecezcja głó” 
wnie dotyczyła p. Matejki, a wojskowość poznałe 
go już na sobotniej recepcji u uzmiesttikostwa, | 
co tu z najżywszem uznaniem podnosimy, zachowy” 
wała się dla mistrzą i patrjoty » szezerem uxiel: 
bieniem, które za wzór posłużyć mogło reszcie 
warstw towarzystwa — czem sobie zaowu zjednała 
najgłębszą cześć u wszystkich czuć i myśleć zdolnych. 
Wszyscy bawiący we Lwowie biskupi wraz z ks. 
arcybiskupem Trakowicrem przybyli i żywy brali 
udział w kouwervacji, a w kufńcu przy stole w je” 
dnym z mniejszzch zpartamontów utworzył rig for- 
malny synod biskupi. ! 

Głównym naturalnie przedmiotem uwagi był. 
Matejko i szczerze zajmowały się nim damy nasze. 
Skromny juk Zwykle, w niepokaźnej czamerze, i 
ciągle z tom, przypominającemi poniekąd Michała 
Anioła rysami twarzy, z okiem natchnionem a pel- 
nem jednak dziecięcej prawie swobody i lagodności 
— ogromnie jednak zmienił sią mistrz od czasu 
ostatniego pobytu swego we Lwowie, Broda zalatuje 
szronem, szarzeje włos, i głębokie bruzdy. trosk i 
pracy poorały lice, 

Słońce elektryczna oświecało magicznie front 
gmachu sejmowego, płyrąs ponad głowy zebranego 
tłumu. Plac uliezny był odgrodzony, ale w ogrodzie 
Miejskim szeroko i daleko cicho jakby w kościele stał 
kilkodziesięciotysigczny tłum, praguący ujrzeć mi- 
śtrza I od ser a mu z.wułsć: Niech żyje! Przed 
godziną dziesiątą sl co odwróciło się ku ogrodowi- 
a równocześnie od ul. Mickiewicza i Majerowskiej Za- 
częły najływać w krzyż potoki światła pochodnio- 
wego, po części z kólurowemi lampionami chińskie- 
mi a kapela „Harmonii* dziarsko zagrała Dg- 
browskłeg» , czwartaków , krakowiak i t. p. — 
i rozległy się nieskończone okrzyki, nienatannie po=« 
wtarzane: Niech żyje Matejko! Otoczony gronem 
pañ cziękował mistrz ukłonami z prawdziwam rozs 
rzewnieniem, i | 

Widok był czarujący: te tysiąc pochodni, te, 
blaski, te okrzyki polsziego zapału, — a w tyle. 
zajašaiały od słońca elęktrycznego klomby, gażony ` 
i giupy drzów światłem maglcznem, Niemało też 
uioku dodawał scenie widok dziatwy, wesoło igra-| 
jącej lub tańczącej po gazonach za taktem muzy, 
ki — a kapela „Harmonii* spisała się dzielnie i 
zjednała -sobie pochwałę zebranych na balkonie go- | 
świ. Tymczasem przewijał się korowód pochodnio- 
wy, i nareszcie począł przeciągać także alejami 
ogrodu — było to uwieńczeniem tej pięknej owacji. 

Mnóstwem i pięknością światła, zapałem nie 
ustępował ten korowód Cawniejszym — tylko po- 
wszachnie Ścód zgromadzonych na recepcji odzy- 
wano się: Niema Feliksa Piątkowskiego! Słynny, 
niezrównany organizator lwowskich  manifestacyj 
publicznych przychodzi dopiero do zdrowia po cięż- 
kiej słabości — i z korowodem pochodniowym nie 
szło tak po mistrzowsku, jak pod jego komendą. 
Nie było też deputacji od korowodu. Ale chęci z 
pewnością nigdy nie były gorętsze, 

Na życzenie p. marszałka oddano służbę straży 
bezpieczeństwa co do korowodu pochodniowego na- 
szym dzielnym strażakom — i nie było żadnego 
wypadku. 

Pogoda sprzyjała niepospolicie — wsrawdzie 
zaczął straszyć drobny deszczyk, ale nikogo nie 
nastraszył —— wszyscy dotrwali do końca, giy po 
kwadrans na lltą zagasły pochodnie i słońce e- 
lektryczne achowado się do swojej komory, (W 
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skarbnicy swoich «pamiątek Lwów po długie lata 
zachowa żę recepcję marszałrowską i ten korowód, 

* Korowód z pochodniami. urządzony wczoraj 
na cześć Matejki wyruszył z rynku o godzinie tej 
wieczorem w dwóch wielkich kolumnach, które złą- 
czywszy się na placu Kapitninym przeszły plac św. 
Ducha d ulieg Majerowską, gdzie przed gmachem 
kasy oszczędności rozłączyły się znowu. Jedna ko- 
lumna poszła dalej nlicą M-jera, druga z kapelą 
Harmonii na czele ulicą Jagiellońską wyszła tamtej 
naprzeciw. Złączyły się przed portalem gmachu 
sejmowego, gdzie przy odgłosie muzyki cały p.chód 
wykonując tztuczne Zwroty, rozwinął się bardzo 
powabnie. W pierwszych szeregach pochodu szła 
licznie reprezentowana młodzież akademicka, nio- 
sca różnokolorowe lampiony. Fuoliczności towa- 
rzyszącej pochodowi było takie mnóstwo, że niepo- 
dobna było przecisnąć się przez tłumy, Nej większe 
były prasd gmachem sejmowym , gdzie mnóstwo 
luizi jnż dłago czekało tak, że zaległo prawie całą 
niższą część ogrodu, Podczas gdy pochód ze Snia- 
tłami wykonywał ewolucje przed mistrzem. stojący a 
w licznem otoczeniu w ioggił gmachu sejmow: 80, 
zgromadzona publiczność wznosiła g zmiące na jego 
cześć okrzyki: „Niech żyje l6 

* W. Petersburgu wystrzułom z rewolwern Zza- 
kończył życie w d, 12. b. m. dr. Maksymilan Ki- 
tajewski, lekarz szpitala petropawłowskiego, jeden 
z bardzo zdolnych medyków, autor licznych roż- 
praw nankowych, Kitajewski brał udział w wojnie 
1577-—1878 r. na Kaukazie, odbył słynną blskacę 
Bajazetu i odznaczył się Kilku bardzo szczęśli we- 
mi operacjami, Szczerze oddany wybranemu zawo- 
dowi, pracował także Kitsjowski na polu literatury 
medycznej. Przyczyną samobójstwa była.. nędza. 
Pensja lekarza wynosiła - wszystkiego 33 rubli na 
miesiąc ! 

* Kadry uzupełniające pułków diagońskich zo- 
stały przeniesione, a to: ka. Aleksandra heskiego 
mz Beisa do Przemyśla, br. Pireta z Tarnopola do 
Preszburga, ks. Montennovo Z Przemyśla do Tar 
nopols Kadry pałków ułąńskich: Fr. Józefa z Ko- 
szyc do Brzeżaa, a cyks, Karola Ludwika z Brzo- 
żan do Koszyc na Węgrzech. 


* Miłe stosunki. Radaktor Gaulois w Paryżu, 
p. Aron Meyer umieścił w piśmie swem wiadomość, 
która niepołobała się spekulantowi giełdowemu p. 
Abrahamowi Dreyfnss. Ten tedy Dzeyfuss spotka- 
wszy p. Meyera w tych dniach za giełdzie, ugodził 
go pięścią w twarz, a gdy Meyer gotował się do 
odwrotu, schwycony nagle i rzucony na ziemię zo- 
stał przez inkasenta Dreyfussa, niejakiego Langa. 
Drugi kantorowicz, też z Dreyfussem związany in- 
teresami, począł wówczas Meyera zażarcie. składać, 
Giełdziarzom udało się zaledwie rozłączyć tarzają* 
<ą ałę po ziemi t:ójkę. 

* Fiskalizm I oświata. Z Kamionki strnmiło- 
wej doneszą nam: „Ks. Jakób Nowakowski pro" 
boszcz zzłożył tutaj czytelnię dla wszystkich Klas 
iuiności tntejszej, zaopatrzył czytzlnię tę także w 
zbiory map i obrazów Z historji nataraliej I w ob- 
raty stęreozkopowe. Wszystko to mieści. się w dò- 
mu umyślnie już dawno na ten cel zbudowanym, 
gdzie w niedziclę sam ke. proboszóz miewa wy- 
klady popularne. Czytelnia: założona jest ogromnym 
zakładem — żadnego z niej marerjalnego dochodn 
nioma założyciel, ani też z domu, w którym czy- 
Gelnfa się miońci, gdyż tam nikt mie mieszka — 
a mimo to urząd podatkowy nałożył na ten dom 
znagzny podatek, zaliczywszy go do najwyższej 
klasy, wbrew temu, że podiug ustawy pedatkowej 
uwolnione są od podutku domowego budyyki fo 4: 
dzielania nanki, jeżeli nie są wynajęte. . w 

Ks. N. wniósł rekursa do dyrekcji skarbu 1 
ministerstwa, przedstawiając faktyszny Btan Tze' 
ozy — nie to nie pomogło. Wyszedł więe jak mó 
-pi przysłowie: „Ża twoje myto — jeszeze cię bi! 
to!“ Dowiadujemy się, że ks. N. zamyśla wszyst- 
kie zbiory przenieść do jakiego zakładu, a dom już 
stary, przez grzyb nadpanty rozebrać 1 spalić i tyn 
sposobem uwolnić się ed niesłuuanego podarku.* 

* Uroczyste otwarcie roxn naukowego w tu 
tejszej szkole politechuicznej odbędzie się w sobore 
dnia 14. b. m. podlag następującegy programu: 

1. O godzinie 10. rano nabożeństwo w kościele 
św. Marji Magdaleny. 

8. O godzinie 11. w aali szkoły politechnicz- 
nej sprawozdanie ustępnjącego rektora <a nbiegły 
rok naukowy. 

3. Następnie przemówienie nowo wybranego 
rektora. AM, 

* Nowe żydowskie pismo ludowe i ludowa 
Gazta Lwowska, xtóre mają szerzyć poezacie 
obywatelskości między żydami, otrzymały: zasiłyk 
100 złr. od dr. Arnola Rappaporta posła na sejm 
krajowy. 

* Konkurs celem obsadzenia posady asystenta 
przy katedrze fizyki w tutejszej szzole politechni- 
eznej. Do posady tej przywiązane jest wynagro” 
dzenie w kwocie rocznych 800 zł, a będzie nadaną 
przez kolegium profesorów na czas od dnia miano* 
wania po koniec września 1884 r. 

Podania o powyższą posadę, wystosowane do 
kolegium profesorów szkoły polit, i zaopatrzone w 
potrzebne dokumenta, tudzież w dowody dokładnej 
znajomości języka polskiego, należy wnieść do re- 
ktoratu szkoły polit. najdalej do 165, listopada, 

* Dekoracje. Cesarz pozwolił nosić srebrne me- 
dale zasługi w ks. meklembursko-szweryńskiego An- 
toniemn Chlam tamborowi pałkowemu, Henrykowi 
Czernekowi, Ludwikowi Radwańskiomu i Karolowi 
Czajkowskismu, feldfeblom 57g0 pnłka Fryderyka 
Franciszka w. ke. meklembursko-szweryńskiege. 


o » Mazsum przemysowa w sAinszh eouzivniio 
od godz. 9. do i; w poniedziałek BU e. w iu 
ćme RO 2. 


otwarta w środę | sobotę od il. A rana do 8. go- 
dxiny popoład., w Święta I misdziela od 10. do 1.| 
codzizy. 


adsiennie — prówz Świąt — eń godz. 9 do 1. 
FNadto we wzorek i piątek po poładnia od 3—Śiej 
dla młodzieży szkolzej. -— Wstęp bezpłatny. 


Św Hrybosja J. 


pujące pismo : 


nia mylnych zapatrywań i poglądów, upraszam jak 
najuprzejmiej : „o łaskawe umieszczenie niniejszych 
kilku Uwag. 


domach podpór i dźwigni pód linie tel fonicżuę, na- 
potykam często u pp, właścicieli na obawy niebez- 
pieczeństwa od mozliwego uderzenia piorunu, jako- 
by przyciąganego od drutów wspońnianych linii a 
może i aparatów telefonicznych. 


czyć a to z odwoianiem się do dzieł i doświadczeń 
naukowych, że wszelkie tego rodzaju zauiepokoja- 
nia nie mają najmniejszej podstawy. 


przyciągają piorunów a jedyuą ich własnością w 
stosunku do nagromadzonej 
cznuści jest: 
wprowadzanie jej przez stosowne połączenie do 
ziemi. i 


mia dwukrotnie jako przewodnik, 
mach linii i stacji, 
cznym przy umieszczanin lekkich żeiaznych konsoli 
na dachach jako podpór pod. linie telefouieżne, kió- 
re to konsole bywają łączune z ziemią zapomocą 
liny drucianej a tem samem Gpełniają 'flnkoję gro- 
mozwodu (konduktora.) 


cznemu pozwulewie na umięszczęnie na dachu . swo» 
jego domu podpór i dźwigni pod linie telefoniczne, 
zaopatruje go tem samem gromozwodem 
piecza go, bez żadnego ze swej strony kosztu od 
możliwego uderzenia piorunn, 


już i w wielu miastach Austro*Węgier jak np. Wie- 
dniu, Bndapesz:ie, Pradze, Tryeście, Gracu itd. nie 
robią właściciele domów pod tym względem żadnych 
trudności, ale i owszem ubiegają się o wciągnięcie 
swych realności w trasę linii telefonicznych, 


| przyjęcie u Świeiaego magistratu i władz miejskich 
i rządowych. 


własny kosat. 


te części realności oddam napowrót w nieposzlako: 
wanym dobrym stanie, 


nąć każdego czasu ustawione przezemnie dźwignie 
i oddać użyte przez nas części realności w pierwo- 
|teym stanie a to bez wszelkiego 
żądania o zwrot, kusztów. 


reprezentant przedsiębiorstwa telefonów we Lwowie. 
wczorajszym Izba sądowa warszawska wydała osta- 


|awym uchyliła, Rozporządzenie więc komitetu mini- 
|Ruów, wzbraniające Indnośei żydowskiej nabywać 
majątki ziemskie w caratwie, w kraju naszym nie- 


* Muzcum h. Dzieduęzyskiagą . alicz Tostralus 


+ Wuzema ssEl-0R nar. im. Ogsolifazich otwarte | 


* jutro we czwartek: Św, Maksymiliana. 


* 
* x 


* W sprawie telefonów otrzymaliśmy nastę- 


„Dlą dobra ogółn a zarazem celem sprostowa- 


Przy zasięganiu pozwoleń na umieszczęnie na 


Otóż póczytuję sonie* za obowiązek «świśd- 


Druty tęlefoniczne równie jak telegraficzne nie 


w powWiewrzn elektry- 
przyjmowanie tejże elektryczności, 


W urządzeniach telefonicznych występuje. zie- 
raz w połącze- 
drugi raz sposobem mechani 


Właściciel udzielając przedsiębioratwu telefoni- 
i zabez- 


Tem się taż dzieje, że nietylko zagranicą, ale 


Z należnem nznaniem i wdzięcznością zazna- 
czam tu, że na tem polu nader życzliwe znajduje 


W: końcu dodać mi jedynie wypada że: 
1. Wszystkie odnośne roboty uskuteczniam na 


2. Wszelkie do urządzenia telefonicznego uży- 
3. Obowiązuję się na pie: wsze wezwanie usu- 


z naszej strony 


Wiadysław Dunin 


ri x 
~ s 


— (x) Warszawa d. 8, października, W dniu 


teczny wyrok w sprawie p. Prądzyńskiej, której 
wydzłał- hypoteczny odmówił zatwierdzenia aktu 
sprzesaży dónr Słupia p. Moendelsohtowi izraelicie. 
Odnośną decyzję wydziału, Izba sądowa wyrokiem 


ma zastosowania. Ważne motywa wyroku Izby, w 
kiórych najwyższa w kraju instancja sądowa wy- 
iuszczy obszernie swój pogląi na tą sprawę, zosta- 
ną ogłoszone później, 

W katedrze św. Jana układu się obecnie no: 
wa posadzka z marmnru. izy tej sposobności prze- 
konawo się, Żę groby znajdnjące się w podziemiach 
uaszej fary, tduegły hadzwyczajnemu zniszczenin, 
Dla znpełnege uporządkowania tegu pamiątkowego 
madżoleum, potrzebaby sum żaaczniejszycn, których 
aamiuistracja kościuła nie posiada -— gdyż złożone 
dotąd ofiary pobożnych osób mie, wystacezą nariet 
ua Odliowienie samej śniątyui. Niezżrażony jeduuk 
trudnościami ks, Serocayński, podkustosz katedry, 
krząta się energicznie — a licząc zapewne na dal- 
szą ufiarność publiczną, którą u nas i Bogu i lu- 
dziom nie skąpi swoich darów — przedsięwziął 
chociaż część jedną podziemia z grobami pamiątko- 
wemi, rozciągającą się na przestrzeni od Prezbite- 
ijam do kaplicy Pana Jezusa, uporządkować, o ile 
meżność pozn oli, 

Pozostawanie wielu lokalów w Warszawie nie- 
zajątemi, musowe w wielu wypadkach zniżanie wy- 
sokOści komornego, spadnięcie cen cegły "prawie 
do połowy, wszystko to już świadczyło, Że gorączka 
budowania się w naszem mieśvie przeszła swój 
punkt kulminacyjny, Nowym tego dowodem były 
dwie licytacje na sprzedaż placów N. 2 i 8 ze zwa- 
lonej połaci ulicy Trębackiej, Nie unosząc slo wa 
źnoświą i ruczliwością przyszłej nowej azielajcy le- 
żącej tuż przy teatrze i ratuszu, rachnjąc tylko wy- 
soką cenę sprzedażią placu po 25 rub, za łokieć 
kwadratowy, — mkt się nie stawił de licytacji, 
P.zed niewieln laty, kiedy płacono po kilkanaście 
rubli za łokieć ziemi w martwym po dziś dzień 


lod 8 40 do 885 2t., 


zakącie ogrodą Missjonarskiego, ilużby to było wupół- 
zawodników ! i 

O:obliwszy potwór urodził się na tak zwanej 
Szniułowiznie. Było to źrebie mające. jedno tylko 
cko na średkn czoła a zamiast końskiego pyska, 
psią mordę. Potworek ten żył przez kilka godzia 
tylko — wydawał zaś z siebie jakis pisk dziwny, 
podobniejszy raczej do skomłenia nowonarodzonego 
szczeniaka, niż do rżenia Źrebięcin. 

"dy w + 
EJ 

„= Perfidja. Pisaliśmy, jak gorąco przez publi- 
ówiość i prasą moskiewską przyjęty został testr 
polski w Petersburgu. Nawet tasie polakożercze 
pisma, jak Nowoje Wremia wyraziły się o tentrze 
pp. Teksla -à Wiesołowskiego bardzo przychylnie. 
Na drugie przedstawienie wybrano „/emstę" Fre- 
dry. „Nowosli i [Nowo,e Wremia zdając sprawę z 
tego. przedntawienia skonstatowały, że teatr był jes 
szcze bardziej przepełuiony, aniżeli na pierwszem 
przedstawieniu. Cóż pisze Czas krakowski? Oto, 
że podczas gdy pierwsze przedstawienie przyniosło 
1100 rubli aochodu, z drugiego. wyłynęło do kasy 
tylko 500 rubli — i z tego wyprowadza waiożek, 
«6, teatr polski w Petersburgu nie ma widoków 
powodzenia, BRósnocześnie Czas gani wszystkich 
artystów! Kiedy grał w Pawłowsku teatr krakow- 
ski, można było czytać w Uzasie sążniste pochwały 
dla wszystkich — uawet dla artystów — kiedy pani 
Hoffman ropiła fiasko. w Pawłowsku, (zas dął w 
trąbę trynmfn i dowodził, że w kąt przed nią Mo- 
drzejewska i Sara Bernhardt. Obecnie, kiedy już 
nie idzie o interesa p. Koźmiana, dalejże na polski 
teatr w Petersburgu, dalejże „traktować go gorzej, 
niż Moskale. Czyż to nie perfidja w najwyższym 
stopnia ? i 
Z Dobromila otrzymujemy zażalenia na nad- 
nżycia władzy jasich się aopuszeza tamtejszy zwierz 
huik’. gminy przy kwaterunku wojska. Część żoł- 
nierzy jest zak»atstowana w bniynku, gdzie jest 
milkadziewiąy far paszy i kóp zboża ; śołnierze po- 
siępiją z całom możliwem niedbalstwem w obcho- 
dzeńin się z vgniem, światlem, cygarami itp. tak, 
że nie ma niu łatwiejszego jak pożar w Dobromilu 
Rezerwiści w Hernals urządzili przed wezo- 
raj domounitrację przed wiedeńską jenerałną ko- 
'mendą Z powodn, że znaczną ich liczbę odprawił 
oficer słutbowy od tak zwanego „kontrolnego ze- 
brania” na drugi dzień, Rezerwiści, przeważnie lu- 
dzie pracy zaczęli krzyczeć, że nie mogą tracić dla 
zebrania kontrolnego dwa dni czaśn, poczem uszy- 
kowawsży się po wojskowemu udali się tłamnie 
przed jeneralną komendę, aby komendernjęcemu za- 
nieść żałobę. Kapitan z komendy placu uspokoił 
ich zaręczając, że komendernjący wglądnie w spra- 
w apr rezerwiści w spokoju rozeszli się do 
omo w. 


— W Odesie od lat dwóch istnieje stowarzy- 

szenie „Opięki nad ubogiemi dziewczętami”, celem 
wszczepiania w nie uczciwych zasad i Oświaty. 
Jest to instytucja polska, która, mimo chwilowego 
zachwiania się budżetu, obecuie nanowo się rozwi- 
ja. W. zeszłym miesiącu najęto umyślnie dom, w 
którym odbywają się wieczorem wykłady religii, 
chytania, ofaz robót, 
Piorun w kościele. W. Patignano (w potu- 
dniowych Włoszech) zdarzył się wypadek, który o 
mało nie kosztował życia licznych osób. Dnia 17. 
zeszłego miesiąca odprawiano nabożeństwo do Marki 
Boskiej: siedmiu boleści, a bisknn miał właśnie ka: 
zanie, kiedy w przepełniowym kościele” powstał mā- 
gle ogromny zgiełk, płacz i wołauie. Piorun w ko- 
ściół uderzył. Pewien trzynastoletni chłopak, syn 
tapicóra został zabity, a ojciec jego raniony, Jeden 
ksiądz zawołał: „Strzelają z rewolwerów !* drugi 
jeszcze Giluiejszym głosem: „Zbrodniarze rzucilt 
bombę !* Powstało ogromne zamięsząnie, na szożę- 
dcie jednak bisknp nie stracił przytomności umysłu 
i wymowie jego ndało się przyprowadzić wzburzone 
umysły do spokoju, 


Goepodarstwa, przemysi i handai 


Kolej Czerniowce-Nowosielica. Ministerstwo 
handia stratynowawszy projekt linii kolejowej pro- 
wadzącej kolej Lwowsko - Czerniowiecko-Jsską na 
Sadagórę do Nowosieliey na granicy moskiewskiej, 
zarządziło rewizję trasy i wyznaczyło. komisję do 
nstauowienia stacyj. Kolej tę bndnje jak wiaiomo 
konsorcjum złożono z następujących członków: Alek. 
br. t€trino, Henryk Popper, Mikołaj br. Mustaża, 
dr. Stef. Stefanowicz i dr. Jan Zotta, 

Sprawozdanie kasowe. Stowarzyszenia poczte 
mistrzów, pocztskspedjentów. i pocztekspedytorów 
Galicji, Bukowiny i W. ks. Krakowskiego za mie- 
siąc wrzesień 1882 r. 

Wyszczególnienie Winien 
Udziały członków 11.214:39 
Pożyczki na skrypta i weksle 531050 


Ma 
758 70 
15.709:32 


Procenta 603:04 = 
Fundusz rezerwowy 1.994 — — 
Koszta administracji 692 83 86858 
Zysk z r. 188] 14:46 
Zaległe procenta za rok 1881 240 94 489'45 
Lokacja własna — 500: — 
Fnndusz pensyjny 11:— — 
Zaliczka na fundusz pensyjny == 821*77 
Zaliczka na koszta procesowe  — 157:84 


Gotówka z końcem wrześ ła 1882 — 1.090:32 


Razem 20.081:16  20.081:16 
Obrót kasowy 40.162 złr. 32 et. 

Lwów dnia 11, paźlzier. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości : 

Pszenica czerwona od 815 do 860 zł, biała 

żółta od 8725 do 8-70 zl, je- 
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sienna sd —— do — — zł. —- Zyto od 5'75 do 
615 zl, jesien. od —*— do-—*— zł. — Jęczmień 
browarewy od 6— do 6'50 zl, pastewny od 475 
do 4:90 zł,, jesien, od —*— do —-.— zł. — Owies 
od 4'75 do 5:10 zł, — Groch do gotowania od 
750 do 820 zł, pastewny od —'— do —*— zł, 
nowy od —— do —— zł. — Wyka od 450 do 
530 zł. — Bóbod 850 do 11*— zł. — Kuku- 
rudza stara od 675 do 6'85 zł, nowa od 510 
do 525 zł, — Rzepak zimow.od 18:25 do 13-75 
zł., rzepak letni od -—*— do —*— zł, — Imianka 
od 1075 do 11:25 zł -— Nasienie lniane od 10 — 
do 11756 zł. Nasienie konopne od —*— do —*— 
z. — Koniczyna od 46— do 50— zł. — Kmi- 
nek od 2350 do 2'5— zł. ~- .dmyk od —— do 
--'a— gł, —  Amyż płaski od 2450 do 2650 zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 
— Gotowy od 30:— do 40 —- zł., listopad -maj 

*— zł, Bierpień-grudzień —*— zł. 

Waluta: Marek — 58'35. Rubel 1'18*/,. — 
Napoleondor 347 '/, 

Wiedeń, d. 9. pażdziern. Na dzisiejszy targ do- 
wisziono wołów galicyjskich i bukowińskich 664, 
węgierskich 1822, niemieckich 300, razem 2786 
sztuk wołów. 

Płacono galic. stajenne 59 do 60 i 61 złr., 
osobliwy 62 do 63'/, złr. 

Węgierskie stejenne 58 do 62 złr., 
bliwe 63 do 64 i 65 złr. 

Niemieckie 58 do 63 złr. 

Targ był ożywiony, Wszystko sprzedano, 

W. Amirowicz & K, Scheła. 


080: 


Telegramy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości. 


Czwarty międzynarodowy targ 
zbożowy. 


Lwów 11. października, 


Ogółem sprzedano wczoraj: pszenicy 41 wa- 
gonów, (1 wagon == 100 workom = 10.000 kilo) 
po zł. 820 do 860; żyta 6 wagonów po zł. 6 
do 6'25; proso 1 wagon, po zł. 6'15; jęczmienia 
2 wagony. po zł. 6'60; grochu 5 wagonów, po 
zł. 625, 9 do 10; (wszystko od stacyj galicyj- 
skich). Chmielu 12 cetnarów wiedeńskich po zł 
125 do 146; spirytusu 200 wiader po zł. 13 to- 
war gotowy ab Krasne. 

* ri 
* 

Targ zbożowy był dzisiaj więcej ożywionym 
jak wezoraj — chociaż stosunkowo mało zrobio- 
no interesów. Głównym powodem tego jest, iż 
kupujący uiedowierzają próbkom, miejscowe po- 
trzeby (tutejsze młyny) są już pokryte, — & 
eksport za granicę jest uiemożebny, ponieważ 
za granicą są prawie te same ceny — a wi 
interes w miejscu nie znosi kosztów transportu. 

Dziś poczyniono następujące transakcje : 
bchmelkes kupił u Bajewskiego 3 wagony psze- 
nicy ab Jezierna (termin listopad) po 560; Er- 
ler u Breiera 2 wagony konopia po 7 złr. (ter 
min listopad-gradzień); Salamon Buber u M. To- 
rosiewicza 2 wagony pszenicy po złr. 825, loco 
Bursztyn (termin listopad-grudzień) ; Thusken u 
Freunda 100 wiader spirytusu ab Złoczów, po 
13'/, złr., 400 wiader ab Glinna po 12%, złr. 
(prompi); Loos.w Oiomuńcu u Kielanowskiego 
200- korcy pszenicy loco Zadwórze po 9 złr. (ter- 
mis listopad-grndzień); młyn parowy w Kamion- 
ce u Kielanowskiego 200 korcy pszenicy loco 
Kozłów po złr. 860 (termin październik - listo- 
pad); Bank rolniczy kupił 10 wagonów rzepaku 
po złr. 1320 loco Bursztyn (prompt); Stauber 
u Czerkawskiego 1'/, wagonu grochu po złr. 
4:75 loco Lwów (termin listopad - grudzień); 
Połturak od S. Henzla pszenicę czerw. 1 wa- 
gon po zł. 850 loco Kołomyja (termin listopad); 
Morgenstern w Bytomiu u spółki rolniczej w 
Tarnopolu 2 wagony rzepaku po zł. 1360 loeo 
Tarnopol (prompt); Kohl u Kielanowskiego 1 wa- 
gon żyta zł. 5'76 loco Kozłów ; Bauer w Lipsku 
u Lówenstein i Golienherza 10 wagonów psze- 
nicy żółtej po 15 marek (bez worka) loco Pod- 
wołoczyska (prompt) ; Bertold w Chemnitz u po- 
wyższych 5 wagonów pszenicy żółtej po zł. 8'40 
loto Podwołoczyska (promt bez refakcji i worka); 
Hónig w Lipsku u powyższych 10 wagonów „pri- 
wma“ pszenicy białej po zł. 9'80 z refakcją i bez 
worka loco Podwołoczyska (prompt); Kohn w 
Wrocławiu u powyższych 10 wagonów białej 
pszenicy po 20 marek 50 fen. oclone loco Wrocław. 
Szmelkes u kanonika w Żórawnie 2 wagony ję- 
ezmienia po 6 złr. loco Lwów (termin paździer 
nik listopad); Szmelkes og Torosiewicza 2 wagony 
jęczmienia po złr. 6.85 ab Bursztyn (termin li- 
stopad grudzień); Obertyński od Banku hipot. 
1 wagon owsa po złr. 510 loco Lwów; za 
rząd dóbr w Skałacie sprzedał 1.000 wia- 
der spirytusu po cenie 12 złr. 15 ct. loco 
Skałat: Polak z Reichenbergu u Goldsterna i 
Lówenherza 5 wagonów pszenicy po 9'30 (prompt) 
loco Podwołoczyska; Weintraub u. Lothringen 
600 wiader spirytusu po złr. 1245 loco Zborów 
(termin listopad, maj); Schön u. Herzog (wagon 
banatki po złr. 8:50 loco Halicz. 


* 
k LJ 
O godzinie 2. w południe zamknął stoso- 
wnem przemówieniem p. Bolesław Augastyno- 
wicz 4. targ zbożowy. 


Wiedeń d. 11. października. Wiener Ztg. o- 
głasza patent cesarski, zwołujący delegacja wspól- 
ne na 25 bm. do Budapesztu, tudzież sankcjono- 
wana ustawę, zaprowadzajątą niektóre zmiany 
w rajchsratowej ordynacji wyborczej. — Jenerał 
Maroiczic ma się tak źle, że lada chwila może 
zgon nastąpić, 

Wiedeń d. 11. października. Wczoraj popo- 
ładnin przyjmował cesarz na uroczystem postu- 
chaniu nowego ambasadora moskiewskiego, £0- 
banowa, który mu złożył swoje listy wierzytel- 
ue. — We wczorajszej uczcie galowej na cześć 
królestwa greckich w Schónbrunie byli obecni 
cesarz, oboje królestwo, najwyżsi dostojnicy dwo- 
ru, ministrowie Kalnoky, Taaffe i Kallay, amba- 
sador Łobanow, poseł grecki Ypsilanti, tudzież 
poseł duński (król grecki pochodzi z dynastji 
duńskiej). £>. 

Budapeszt d. 11. października. Na wczoraj. 
szem posiedzeniu Izby posłów iuterpelował Mo- 
scary (ze skrajnej lewicy), jakiem prawem mini- 
ster spraw wewnętrznych (Tisza) zarządził w 
komitacie preszburgskim sądy doraźne, skoro się 
municipium tego nie domagało. Tisza odpowie- 
dział: Nie zarządziłem ogłoszenia sądów dora- 
źmych, tylko dałem komisarzowi rządowemu upo- 
ważnienie w tym względzie, aby mógł zeń w da- 
nym razie zrobić użytek, Jak długo posadę mo- 
ją zajmuję, nie będę respektował osobistej wol- 
ności rozbójników, morderców i podpałacry, ale 
będę chronił mienie i życie spokojnych 
państwa, i w danym razie Zawsze takie same 
wydam zarządzenia. — Odpowiedź ministra prze- 
ważną większością przyjęto do wiadomości. 


Aleksandrja dnia 11. pazdziernika. Szejcha, 
aresztowanego niedawno temu za wzywanie w 
Tantah do nowych gwałtów, ukarano stoma ki- 
jami i wsadzono do więzienia. 

Konstantynepol dnia 11. października. Porta 
doręczyła posłowi greckiemu notę w Sprawie 
czterech spornych punktów granicznych, które 
finalnie oidane zostały Grecji — z wyjątkiem 
terytorjum między Sideropelaki a Kontrą, z któ- 
rego Turcy ustąpią z zastrzeżeniem następnej 
regulacji przez komisję grecko-turecką. 


Przyjechali dnia 11. października 1882. 

Hotel ZORZA: J. Cywiński z Oszowiec. W. 
Czajkowski z Medwedowie. W. Morawski z Oleszy, 
B. Rozwadowski z Torówki. Z. Dembowski z Ko- 
sienie, K, Tuczyński ze Skoryk. A. Jędrzejowicz 
z Zaczernia, 

Hotel EUROPEJSKI: R, 8, ks. Sanguszko z 
Królestwa. W. br. Branicki ze Stryja. K. Win- 
niecki z Turady. 

Hotel LANGA : A. Wybranowski z Ujszko- 
wic. E. Tempes z Wiednia. S. Zwillinger z Opawy. 
B. Ruprecht z Borysławia. 

Hotel ANGIELSKI: J. Janicki z Ostrowca, 
T. Sahajdakowski z Czahrowa. B. Skibniewski z 
Balic. W. Herman z Zukowa. Dr. E. Hacker ze 
Stanisławowa. 

Hotel KRAKOWSKI: A. Wiśniewski z Pli- 
chowa. J. Budziński z Remidowa. W. Daszkiewicz 
z Hulcza. 

Hotel WARSZAWSKI: W. Tchorznicki z Po- 
horylec. ©. Kamieński z Krakowa, F. Orlikowski 
z Brzeżan. 


Teatr hr. Skarbka. 5 
We środę dnia 11. pażdziernika b. r. 
Kawaler zfiołkami 


(Der Veilchenfresser). 


komedja w 4ch aktach a ciu odsłonach Gnstawa 
Mosera, przekład Józ, Cz. i Jul. T. 


Jutro we czwartek dnia 12, października b. r. 


Po raz pierwszy: 
Nowa opera komiczna w 3 aktach K. Lecoqna p t.: 


TEA, czyli: Małżeństwo w Chinach. 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru lwowskiego 
przyskodzą da Lwewa: 

Z KRAKOWA: o godz, 5 min. 40 rano pociąg pospieszn. 

© godzinie 9 u. 27 wieczór ok wdów. o ce 
ie 11 min. 20 przed południem mięszany. 
Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 0 wieczór poc ag 
pospieszny; o godz, 4 min, D rangę pociąg mieszary, 
gods. 8 min. 63 po południu pocięg mięszany, 


QC| 3 PODWOŁOCZYSK: na dworsó w Podzamozu 0 godzi- 


nie 8 min. 18 rano i o godz, 3 min. 56 popołudniu 
pociąg mięszany. 

z AE 30 na dworzec 
dzinie 80 wieczór p 0B of 
dzinio 3 min. 50 rane pociąg Wy | | 
min, 12 po południu a BE) ano o 


ówny lwowski © go- 


ZE STANISŁAWOWA: na , rano O godzinie Ż mi- 

mut m0, wieczór © godz, 8 20. 
Odchodzę ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o gedzinie 4 min, 63 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południu pociąg 

DOC OWIEC: o godzinie 6 minut 80 rano pociąg 
pospieszny, © godzinie 12 minut 10 rane pociąg mię- 
Brany, o godz. 11 minut 10 w mocy pociąg mięszani, 

DO PODWOŁOCZYSK: x głównego dworea, o godzinie 6 


poładni: 
wieczór pociąg mięszany. 
DO STANISŁA WA: ma 


zano o godzinie 7 mi- 
mut 5 wieczór o godzinie . 


minut 45. 
AA KONA ENARE 
Lwów, z Izby kandlowej, 11. października, 
I. Akcje za sztukę 
(bez kup. bieżącego). 


Kolei galic. Karola Lażwiks . 315 — 518 — 
a |uwowsko tzerniow -Jassk. 150 13 — 
Sanka kypot. galie. po 20 zir. 305 — 303 — 
„ kredyt, galic. po 200 złr 247 252 - 


M Listy zastawne sa 1:0 złr. 


bez kup bieżaosgo). 

Tow kred, galie. 5 prot. w. a.. 99 50 1%0 50 
h s " t [| F] 81 30 9230 
U) e s$ 5 « Okras 98 60 cu +0 
, ; S$ a Vy . 8775 88 75 

anku kyp galic. 6 pret. . i01 85 iu2 85 

+ t; U) 8 4 :0/, pe- 191 w2 — 
r pP LH 4 . zę z= 99 z 
Galie. Zazł. kred. włońe. 6 pret, 1:1 50 :93 
|) 29 U LL s» 9 sd 
IM. Listy dłażne za i60 złr 
tdgólnego rolnioz kred. Zakładu 
dla (Głalici i Bukowiny $ prot | — — 

IV ©Obligi za i00 zir. 
ndemnizacyjne irek 39 50 100 50 
Jbligacje komun Zaki. kr wł. 6°/, 199 - 11 50 
Pozyczka kraj z r :875 po £%, 191 - 10ż 50 
Losy masta Krakowa 19 50 21 50 

a „ Stanisiawowa 23 50 25 50 
Y. Monety. 

Jukat kolenderski ' è 5565 65 65 
„ cesarski . - 558 5 68 

Napoleondor A ' A 942 252 

Półimperjał rosyjski - 9:0 880 

Bubel rosyjski srebrny -> 16 1 s9 
s a , papisrowy . „ 117% 1 181, 

tW marek niemieckich |. «. 58 — 68 70 


Srebro . : 
Kupony w srebrze . 


W e 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń d. 10. Października 1889. 


godzina 1 minut 45 popoładniu. 
Losy kredytowa 174,— Węgier. kred, ak.299,50 


angio-austr. 125.25 Unionsbank 122.30 
Molej Kar. Lud, 31650 Nordbahn 281.25 
Kolej Poład. 141 90 Kolej Alföld. 171.50 
Kolaj Elżbiety 21250 Kolej Tiw.-czer. 171.25 


Weg. Nordoatb. 163 50 


Wied. Comunal. 124.50 
Weg. obl. p, w z! 9450 


Weg. kolej zach. 166.— 


Kolej uiedmiog. 10950 Losy tureckie  29.— 
Renta węg. 60/, 119.40 __ Bankveroin 116.75 
Ros. rubel pap, 1.18.75 Losy węgier. 117.50 


dalie. indemnia' 100.— Marki niemieckia — — 
Usposobienie: osłabione. 


Wiedeż, 11. października 1882 
godzina 10 min. 40 przed południem 


Akcje kred 312 20 Angło-sustrj. 12525 
Kolei Kzr.-Lud 318 2) Kolej Połudn. 14225 
nionskank 123 20 Napoleondor 8.47" 
dosyjs. banko. 1.18'/, Usposobienie: mdłe 
Borlin, 10 października 
godzina 5 minut 30 po południu 
Losyjs. bank 233.15 Akcje kradyt. 536 -— 
komhardy 245 — Galicyjskie 135.80 
olei Rumuń. 59.80 Bust. bank, 17150 


ateli | "AEREE 


o3 pokojach, dla kawalera, 
lub na biura, na II. piętrze, 
l. 5, do najęcia od 1. października, 


Pomieszkanię 


ul. Kopernika, 


Kamienica Do wynajęcia zaraz 


dwu-piętrowa we Lwowie, IV. część, Kazimierzowska, liczba 37, i Brygieka|g, 


zupełnie nowa, przy głównej ulicy. „ między liczbą 1 i 3, 
jest z wolnej ręki do sprzedania pod|4 pokoje, przedpokój, kuchnia. 
nader korzystnemi warunkami. Bliż-|3 pokoje, przedpokój, kuchnia. 
sza wiadomość w Administracji Ga-|2 pokoje, przedpokój i kuchnia. 
zety Narodowej. 8843 1—3 Magazyny. 


—.| Stajnia. 3538 2—8 
Uzdolniony 


Bliższą wiadomość udziela 
młody subjekt i 
mogący się wykazać dobrem świadectwem biuro Wgo Józefa Breuera. 


i rekomendacją poszukuje miejst w han- Kazimierzowska, 1. 37. 
dlu korzannym lub matżrjałów i farb. R 
Żaskawe uwiidomienia uprasza posts : p mose z kde leki =: 
tante „kondycja 19%, główna pocztaj!€974CĄ najstarsze ruptury, wysyła 
e teka 800857 4-2 |Grolich, Altendorf w Morawii. 8628 1—20 


W mrtowiaFabryka pudrety 


poczta w miejscu, jest E r 
tamże do oglądania i i nawozów sztucznych 
w Stanislawowie 


= sprzedania 


czwórka gniadych konij | zawiadamia 


z reputowanej stajni Wgo Eustachego rolników, że z powodn licznego odbioru 
Zagórskiego w Kołodziejó wce pochodzą-|pudroty, jeszcze niewielką ilość do zasie- 
cych, Trzy klacze i koń, licowe, półsze-iwu pszenicy sprzedać może. 

ma EEA i dokad” pzydalio och użycia Prdraty w zasiowach jasia- 
Wiek licowych jest skończonych lat sześć, nych i wiosennych, posiada Fabryka licznej 
dyszlowych skończonych lat pięć. Wszel-'listy pochwał e, z których kilka tymcza- 


kie pośrednictwo wyk.uczone. 3853 2—5;s0wo nmieszcza Bię. e. 
ga = i : M | Wny August Bobrownicki, właściciel 


|Malawy, poczta Rzeszów, donosi listem. 
|„Zakupionej w zeszłym roku pudrety u-| 
(żyłem pod pszenicę w stosauku sześciu 
cetnarów cłowych na morg gleby pszen- 
nej (glinka. piasek), „która od siedmiu 
Jat mie była nawożoną*. Skutki nawozu 
Itega są znaczne, rozkrzewienie zboża do 
bre, wzrost silny*. Zeszłego roku kupił 
!Wny pan Bobrownicki 24 cetnarów cło- 
wych. tego roku zaś 200 cetnarów. 


| 


Wyborne zegarki najtaniej w skła- 
dzie zegarów od 32 lat znanym, firmy |Metwy koło Strzelisk, i właściciel handlu 


nasion we Lwowie donosi nam: „Rezał-| 
M. H E R L, taty mam p» używaniu pndrety, którą u- 
fabrykanta zegarków, 


żyłem pod rośliny okopowe, miauowicie: 
h 3 buraki, marchew, różne jarzyny i koku- 
we Wiedniu, Stefanspiatz nr. ©. rudzę. Rezultaty są świetne, bieżącej wio- 


Listy uznania wieloletnych odbiorców |5%Y Byłem pudrety, podsiawszy nią słaby gg 
porost oziminy, jakoteż na mało zguojo-|$ 


wysiewając po 400 kilo $ 


publikuje się w poprzedniem ogłoszeniu. 


Genniki gratis i franco. TI 2830 1--1277m jęczmieniu, ja - 
— (na jeden morg przostrzeni, po upływie 


zza: ONE RS E oE dh 
2 bujne, a blady i żółty ich kolor zmienił 
Dr. Hartmanna 


się P. T. gospodarzy i|żęb 


O pomyślnych i zadziwiających skut-|3 $ 


„Się na ciemno-zielony, co jest dowodemig 
zdrowej i silnej wegetacji i obfitego plonu*.|$$ 


Najprzedniejsze lecznicze 


Skład fabryczny 
Farb, Lakierów, 


i handel materjałó w 


FESLAWSKIE 


eodsiennie Świeże, wyborowe 
duże, ładn», zapazzyste 


po 48 et. kilo. 
MARONY włoskie 
po' 46 oóntów kilo. 
i świeżą tagoroczią 


we Lwe 
8 poleca na sezon zimowy: 
e Sròt, lotki i kule; C. Russa uniwersalne smarewidło do 3% 
$? skór; tłuszcz do butów i skur juchtowych; C. Geschwindta śre- 
$e dek ochronny przeciw przemakaniu podeszew; najlepszy Szwarc 
do butów; lakier do skór; podeszwy korkowe do wkładania 
$$ w buciki; sznury bawełniane do zatykania szpar w oknach i 
% drzwiach; kit i gips; jak również bibułę białą i szarą do okien. 
Równocześnie poleca do użytku domowego: 


SRKKNRRNUK 


wo flaszeszkach po 18 35 i 70 st. 
poleca handel 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 
8702. 1—5 


szezotki do froterowania, mycia podłogi i naczyń kuchennych; 
szczotki do butów, czyszczenia cylindrów do lamp, do zamiata- 
nia, ręczne do zmiatania prochu; szczotki i młotełki do sukien, 
śe sode i mydło do prania; krochmał brylantowy  połyskujący, 
$Ć pszenny, ryżowy i najlepsze farbki do bielizny, szablony; atra- 
x* ment chemiczny i wszelkie inne do pisania; lak do pieczętowa- 
4 pia; smołkę do butelek; szpagat I papier pergaminowy do ob- 


wiązania słojów z konserwami. 
+ Wszelkie farby suche i olejne do malowania gotowe, lakisry, 
9% farby w tubach i płótno malarskie, farba piórowa i czernidło 
ÀG drukarskie; kwas karbolowy i proszek do desłnfekcji; korki i 


$ Herbata 


(bezpośrednio sprowadzona) 


skich 01 4, 3, 2, 1 kilogr 
kil. nętt 
zł. e 


Gatnuki momatyczne 


| S „  wyborna 5.5 
iCONGO (famil.) wyhor. czarna 


$$ RARAWANOWA herbata nad, wyb. 7 


WET 


EPEMAPESZNREMECC 23 mm Fabryka wyrobów żelaznych 
powodu panujących niepokojów 

w komitucie preszburgskim, 
zwrócono 2% skrzyń rozmaitych manufaktów mo- 
€ dnych i towarów jedwabnych, które teraz za bezcen 


hurtownie i pojedyńczo sprzedane być muszą, a to: 


Zupełna 6zarna suknia z terno po złr. 7.80 do 11; najlepsza złr. 14. 
Suknia ta składa się z 8 metrów wybornego podwójnego t rno z 


R Z 


poleca Bię do urządzania 


i innych zaaładów przemysłowo- 
fabrycznych. 
3342 1—3 


Jego Mość 


C:arna failie całkiem jedrabna 10 metrów tylko 8 złr. 


i najlepiej utwierdzony środek leczni- 
cy przeciw 


| rzerzączce u mężczyzn 


jwów, to się uprasza już od teraz zama- 
Jiwiać, i zadatki w jednej trzeciej części 


i . jposyłać, ażeby fabryka przez zimę zado- 
A I upiawom u kobiet, syćuczynić wymogom mogła. 861 2—: 
ściśle podług medycznych przepisów || Zamówienia i zadatki przyjmuje 


jj sporządzony preparat, — leczy bez. 
wBstrzyziwamia i bolów, nie 
i pozostawiając po so- 
bie akutków, świe- 
žo powstałe i nawet $ 
bardzo zastarza- 
łe gruntownie 
i stosunkowo payi» Ș 
ko. Należy wyraź- | 
nie żądać dr. HART- $ 
MANNA „Auxilium“ dla panów lub $ 
kobiet. Takowe jest wraz z poucza. $ 
E jeca broszurą i kartą do jednorazo- $® 
| wej konsnltacji w zakładzie p. dr. | 
g Hartmanna i we wszystkich znacz- $ 
niejszych aptekach do nabycia po $ 
M cenie 2 złr. 80 ot. 3548 4—? Ñi 4 a 
i Główny skład rozsyłkowy: W. B . * sztyfiety la .tyżowe na 
I FWXERIDY. apteka „zum goldenen $ podwójnych podeszeach od 2 zł. 75 et. 
j Hirschen* Kohlmarkt 11 we Wie- f wyżej, męzkie sztyflety na padwój- 
dniu. 3 ych podeszwach od 4 sł. wyżej. Wszel- 
: NB. P. dr. Hartmann ordynuje Ą kiego rodzaju ubawie do spaceru i Go-| 
od godz. 9—2 i od 4—6 w swoir: M iziennego cboda, po zdumiewająco tanich 
zakładzie, gdzie zajmuje sia także Ą| erach. Ilustrowana Cenniki x pouczenie 
jak dotąd leczeniem wszystkich sła- | ʻo wzięcia miary gratis i franco. 
W bości naskórnych, tajnych szczegól- Zlecenia s prowincji uskuteszniają 
jj nie osłabienia, podług doświadczonej Kl:ię rychło, coby się nice podobało, będzie, 
j metody EP KODY następnych, Ą|wymieni»no. 3542 4—2 
niemniej chor ilowych i wrzodów. £ a «u 
U Leki dostarczają się ród dyskrecją. Skład cbais „Hans Sachs 
Ñ Honorarium mierne. Także listownie. we Wiedniu, I, Liechiensteg 1. 
Wiedeń, Stadt, Seilergasse W —— ——— ©Z—— 4 
mr. 11 (jedenaście), 
’ Skład we LWOWIE: w aptece 
YJ P. Mikolascha, 


we Wiedniu, 
1, Ziechtensteg 1. 


ebuwis dis mężczyzn, 
kobiet i drioci, srodions 
elegancko itrwale w naj- 
obfitazym wyhorze zawsac 
| w zapazie. — Damskie 


| 


| Km Dostawca r" 
RA, J. Król. Mości Królowej = 
cz 


Anglii i wielu Dworów 4 


AŻ, 1 med. zł. = 3 med. sreb. Z 


l| Wny pan Łucki kupował już przez 
„kilka razy w znaczniejszych jlościach 1i% 
i „naszej fabryki pudrety. ; 


i. Ktoby z P. T. gospodarzy życzył so- [$ 
„ble mieć pudretę do wiosennych zasie- $% 


‘Hans Sachs, | 


Najiepszo i najtańsze 3 


S>-©-+©O-<3-3-©©<€3-00-€3+ 


král Danii, polecił przez swego 
adjutanta zawiadomić pana Jana 
Hoft, Że wysoce ceni wartość piwa 


Czaruy atłas i kolorowy metr po 90 et. d 

Damskie sukienko na spodnice po złr. 1.50, 2, 2.50, najlepsze złr. 3.50. 
Chusteczki jedwabne najlepsze dla mężczyzn i pań, 6 sztuk 7 złr. 

$) Wełninno chustki lub narzatki (z berlińskiej wełny roboty pończosz- 
R kowej) po ct. 80, złr. 1.20, 1.50, 2. 


M. dodatkami. 
J 


Królewskie oświadczenie brzmi jak 


A : PTER 5 A P ? l 
sł iain ae 2.504 do ŁOSA z najpiękniejszemi brzegami kolorow emi, następuje: „Z radością spostrzegłem 
6 sztuk nojnowssych damskich kokard za złr. 4. skuteczność leczniczą Hoffa eks- 


'/, mMiona metr. resztek, szwajcarskich haftów i wstawek do wszelkiej 
bielizny damskiej metr po 10, 15, 20, 25 et. 3670 1—3 
32 metrów wzorków w paski, resztki po 4 metry zs złr. 5. 
Hiszpańskie chnstki koronkowe jedw., creme po 2—3 zł, najw. zł, 4.50. 
Kołnierzyki damskie najnowszych fasonów, pierwszej jakości po 2 tuzi- 
ny złr. 3.50, dalej krawatki jedwabne, wstążki, koronki. towary 
szmukłerskie, wszelkie artykuły dla pań, krawezyń i modniarsk. 


Waaren-Haus zum Spitzen-Kónig 
we Wiedniu, Mariahlif-ratrasse, l. B, 
Zamówienia wykonują się najsumienniej i najtychłej za pobraniem. 


traktu słodowego u mnie i u wielu 
członków mego domu“. 
Publiczne podziękowanie í sprawo- 
zdanie leczn. z å. 21 sierp. 1888, 
od matki, ktora donosi, że w domu 
panuje uciecha z tego powodu, po- 
nieważ córka jej niebezpiecznie 
chora, za pomocą piwa zdrowia z 
ekstraktu ałodowego i skoneentro- 
wanego ekstraktu słodowego, wy- 
zdrowiała. 

D> c.k. dostawcy nadwor. p. Ja- 
ma Hoffa, król. radcy komisji, po- 
siadacza c. k. słotego krzyźa zasługi z 
koroną, kawalera wys. orderó * pru- 
Skich i niemieckich, i wyłącznego fabry- 
kanta Jana Hoffs ekstraktu siodowege, 


dostawcy nadw. wi ln książąt Kuropy, 
we Wiedniu, fabryka: Grabennof, Briu- 


BEE” Harlemskie Cebulki kwiatowe 
Hyacenty pełne i pojedyncze 12 sztuk od 2 do 4 zł. 
"Tulipany pełne i pojedyncze 12 sztuk od 80 ct, do 1 zł. 
Tacety najpiękniejsze 12 sztuk od zł. 180 do 2 zł. aw 
Narcyzy, Procusy, Anemony pełne, Lilie, Amarylis i 
Gladiolusy w wielkim wyborze i po najtańszej cenie poleca 


Główny skład nasion i roślin 


J. STACHIEWICZA 


we LWOWIE plac Marjacki. 
Przy większym odbiorze znaczny opust. 
Posełki uskuteczniają się odwrotną pocztą. 
Cenniki nasion i cebulek na Żądanie franco. 


Graben, Briinnerst. 8. 

Moja jedyna córka, cierpiąca 
od pięciu lat na nciążliwy kaszel 
i bole w piersiach, nie dawała ża- 
dnej nadziei wyzdrowienia; pewue- 
jigo dnia zwrócono moją uwagę na 
ogłoszenie w dzienniku i kupiłam 
na próbę pańskie wyborne piwo 

słodowe, 
| Od tego czasu, to jest od 
‘$ stycznia do lipca, zażywa moja 
córka piwo słodowe, i tak dalece 


RAAL or o 


WINOGRONA 


dojrzałe i słodkie, świeże ze szezepn, 
także jabłka i gruszki najlepszych gatun- 
ków po L zł. 59 ot. orzechy świeże 1 zł. 
60 ct., wysyłam w 5 kil. koszach poc:- 
towych włącznia z opakowaniem i franso 
do każdej stacji pocztowej. 

Edward Rittinger, 
Werschetz (Süd- Ungarn) 
Exp rt wazclkich gatunków wia ozer- 
wonych i biatych. 

3401 3—15 


REPARATEUR 


AU QUINQUINA 


Przygot. przez F, CRUCQ'a, Dra - Chemika 


PARYZ, 11, rue Trévise, 11, PARYŻ 
Tu Eb. PINAUP 


Jedyny wyrób który, nie będąc 
farbą. przywraca włosom na głowie 
ibrodzie stopniowo w miarę uzy- 
wania go, ich kolor naturalny. 


UŻYWA SIĘ BEZ ZADNYCH INYCH PREPARATÓW 
SPĘDZA ŁUPIEŻ 


we wszystkich skład. perfum i fryżyerów 


Pięć medalów zasługi i list pochwalny 
za niezawodne środki owudogubne. 
||| Mikoton. Tracizna na plaskwy wypróbowanej dobroci. Flakon 50 ct. 


| Gryłnn. Jedyny środek na wytępienie szwabów, ateneg, świerazczy itp. owadów. 
Fłakon 30 et. 

P Fenilin. Niezawodny środek na mole, Płyn ten nie plami, koloru nle zmienie i naj- 

i delixataiejasej materji nio nia szkodsi, mole radykainie niszczy i echrania ed 
przylegania zarakiiwych miarmów. Fisken 60 ot. 

Prosmek perski. Jedyny i niazawodny środek na wytępienie pchot itp. doku- | 
emliwych owadów. Cena 5, 10 i 80 ot.. 

Mozpyłacze do proszku perskiego i fanilinu pe 60 et. i zł. 1.60. 

i Peodzeiki da mikotana pa 10 ct. 

Prpierki na machy. Tazin 3 ct. 
| ALI CHENIA Niezawedny I wypróbowany środek na wytopisnie gryla domowego. 


Kilo 40 ct. 


JAN IHNATOWICZ 


| 

| 

| d magister farmacji i chemik sądowy. 1-7 
| We Lwowie ul. Kopernika l- 3i u p. Bystrzonowskiego, u!. Ha- 
| 

| 


licka, w Filii w Krakowie Sukiennice l. 20. 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach. 
Główne składy na prowincji: w Brodach u p. Witkowskiego, w Bu- 
czaczn u p. Miillera, w Brzeżanach u p. Millera, w Przemyślą w apt. p. 
Nzhlika, w Jarosławiu w apt. p. Wisiockiego, w Samborze w apt. pp. 
Muescha i Aleksiewicza, w Podtiajcach w api. p. Kaszykiuwicza, w Stryju 
n p. Wycoczańskiego, w Kołomyji w apt. p Stenzla, w Drohobyczu w 
apt. p. Raszki, w Husiatyuie w spt. p. Czerskiego, w Podkamieniu u p. 
Konczwicza. 


| 


Materje na ubrania 
tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metr 
10 oeutm. Na ubranie z dobrej wełnpv owczej za 4 zł. 96 ct., na nbranie 
z lepszej wełny 8 zł. na ubranie w doskonałej wełny 10 zł, na u- 
ZM branie z zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ct. -E 
Pledy do podróży sztuka zł. 4, 5, 8, 12 zł. Gdyby się niepo- 
A dobały będą za odesłaniem franco i zwrotem portoria na powrót przyjęte. 
Wykwintne materje na ubrania, na spodnie, tużurki, za- 
rzutki, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, sukna komisowe, szewioty, tryko- 

ty, perwiany, doskiny, kamgarny, sukna na aj: poleca 


H skład fabryczu 
Jan Stikarofsky, Atih BJ SP” | | 
Próbki franko, próbki dla krawców bez franoo. Panów krawGów 
,f zwraca się uwagę na obfity wybór tudzież na miezwykłe ceny ta- zg 
mie. Szczycąc się zaufaniem wielu odbiorców, którzy zamawiają materje 
nie widziawszy próbek, oświadczam, źe towary w ten sposób zamówione 
gdyby się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów czarnego peruwiann 
i doskinu nie mogę przysłać, albowiem tego rodzaju zamówienie jest rze- R 


węgierskim, czeskim, polskim, francnskim i włoskim. 3243, 4—24 


NMIOCH IO NOL) b 
Wydawcy i whłkcicićle J. Dobrzański i K. Gtbikn. 


czą zanfania. 
Korespondencje przyjmują i załatwiają się w językach niemieckim, 


x 
3 SRE 


Ẹ przyszła do siebie, że uznaliśmy 
ją za uzdrowioną. Panu jako wy- 
bawicielowi życia dziecka naszego 
składamy żywe podziękowanio. 
Neumarkt 21, sierpnia 1882. 
Z uszanowaniem 
ICHL, właści. dóbr w Neumarkt, 
w Styrji. 
Mniej jak za 2 złr. nie wy- 
syła się. 3507 1—18 
Główny skład we Lwowie: Z. 
Rnoker J. Beiser, Piotr Mikolasch, H. 
Blamenfeld aptek., Karol Bałłab:n han- 
dal. Biała: Zabystrzan apt. Brodw 
wszvatkio apteki Rochnia: Michnik 
Budzanóu:! Jasiński. Czermiowce: J. 
Gólichoweki, bracia Tabakar, Ignacy 
Jchnirch. Drohobycz: T. Jabłoński. L. 
Dobrzyniecki, Gródek Zipius, Jarostaw: 
J. Rhem spt, 8. E t>nberg, Winłocki 
«pt. Jasło: T. W: Burglewioz apt, Ko- 
tłomyja: Jan Sidorowicz. Kraków: Jan 
Janiga, J.  Trauczyńnki, Edward 
Fucha, W. Redyk. Stokmar, Wiśniew - 
wki spt Nowy Sącs; J. Grossbrad i 
apteki. Przemyśl: M. Koxułowska, 
Krug i wszystkie apteki, Rze szów: A. 
Karpiński apt w Rynku, Schaitt r % 
Comp.. Neugebaner. Sambor: KB. Ma- 
resch, Aleksiowiez apt. Sanok: Hocb- 
dort, Józ. Rynczarski. Stanisławów: 
Jan Macura zptekarz i Kalmau Jonasz. 
Stryj: D. Ja Nusrenbjątt 4 Cmp., obie 
apteri. Suczawa: Ed. Liszka apt; Tar 
ńopol: wszystkie apteki. Zurawno: 
Tomaszewski apt. 


+3€3-0-00-0-3-3+ 


Główny skład “=” 
piwa ołomunieckiego 


nagrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla 
Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkach 


uELIASZA HERTERA, 


we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8. 


we Lwowie, płac Barnardyński 1. 15. 


% Spólka Stolarzy lwowskich 
y£ 


poleca twój 25 lat istniejący 3781 3-—? 


AB MEBLI, 


obficie zaopatrzony w wielki wybór garni.urów do salonów, kom- 
pletze nrządzenia do pokojów jadalnrch z dębowego a do sypialń 
z orzechowego drzewa; utrzymuje na składzie meble olchowe, 
- gęte i żelazne po cenach znie zniżońiych. 


znac 
O0 O $ $ © 


Loterja tryesteńskiej wystawy. — 
1. Główna wygrana w gotówce zł 50000 


2. Główna wygrana w gotówce ”ł. 20000 
3. Główna wygrana w gotówce zł. 10000 


$ dalej 
j jedna 10000 zł, 4 po 5000 zł., 5 po 3000 zł, 15 po 1000 zł, 30 po 500 zł., 50 po 300 zł, 
50 po 200 zł. 100 po 100 zł., 542 po 25 zł. razem 
|1000 wygranych w ogóle 213.566 zł. | 
prócz tych wiele innych wygranych mniejszych przedmiotów darowanych przes wystawców. 
Cena losu 50 centów. 
Zamówienia z dołączeniem 15 et. ua wydatki portoriów należy adresować do : 
Lotterie-Abtheilung der Triester-Austellung 
Piazza Grande Nr. 2, w Tryeśc e. 


8681 2—10 
Da wa FARO dia h, rp u 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


KXRRNNNUNKRNNN XKKKKKKKAAAKADODOCYDODODOO | 


© : EP A Rpg i PIGYY TOKAJSKIE 


Musztardę kremską 


2 St M ki i | który Ba" kurs szkoły je, we 
Lwowie z dobrym postępem poszukuje u- 
w L ar ow cza miènzozenia przy |asowości. Polec: go 


Masę do zapuszczania podłóg i lakier własnego wyrobu; f Merbara itebawi 
ję w oryginalnych pstrych skrzynkach chiń- 
SOUCHONG kwiat. najlep. czarna- 6.50 
4,— 
PECCO kwiatowa najdoskonalsza 7.40 


est. 


Wielmożny Teofil Ł-cki, właściciel KARKARE RRIITNIEWNI A. Goldschmied & Cmp. Tri 


(Th. Bredta w Ottynii Znajdujące się przy ul. Jano 
młynów, gorzelń, tartaków | anatomiczne muzeum“ 


zdrowia z ekstraktu słodowego. -—- | 


nerstrasee 2. Kantor i skład fabryGzuy: 


Nauka Lekcy 


WINOGRONA [rtcmakorości pristwowaj| 5729 


dla spraw austro - węgierskiej 
monarchii 


w polskiem wydania 
Teodora Kulczyckiego 


ces, kr. radey rachunk i docenta 
uniwersytetu lwowskiego , 


do nabycia po 4 młr. n wydawcy 

albą w biurze dyrekcji galicyjskiej 

kusy Zaliczkowej, wa Lwowie, Ry- 
nek, 1. 17. 856) 1—-12 


udzielą w warunkach. „przystępnych, 
rodowita Niemka. 
Wiadomość w rynku, 1. 29, ka- 
mienica Andriolego, na 3. piętrze, 1. 
8831 drzwi od schodów. © 3—3 
Cierpiącym ma gościec 
adzie a uleczony sposobu leczenia bezpła- 
taie pod G. A. restante Berao. 


w Are Jpn sady 1 onie diecie KA d 
ką (REWON LR 
Skład materjałów aptecznych 
Adolfa Inlendera 


w Brodach, posznkuje do kupienia 


Czarnej gorczycy 


w większej ilości. 


Mlody człowiek 


Biuro wywiadoweze J. Pulińskiego 
we Kwowie ulica Karola Ludwika 
8864 1—8 


P. T. właściciełom | 
gorzelń | 
poleca się do poprawy wydatków, roz-| 


o'poczęcia ruchu,  jakoteż udzielania) 
t pisemnych informacji | 


„Najstawniejsze 


. PIECE 


do regulowania 1 
napełniania 


R. Geburth, 


e. k. nadw, maszynisty 
s do nabycia 


we Wiedniu, 


"i 
Ju 


IES 


0 E. Kisieliński, 
chemik i praktyczny gorzelntk, 
Bystrowiec p. Pruchnik. 


dE n , d z .50|3865 1- 4 zai 
maszynki do korkowania; gąbki, bronzy I pędzie każdej wielkości, ŚĆ Cesarska A PEB Ke 2 = = <a (Risers 
ję, zawsze w najlepszych gatunkach na składzie. e) wysyła przy odbiorze od 2 kilo z o | Th rorana ponni) N gra- 
Szczegółowe cenniki na żądanie franco i gratis. Wrota w ingon doswasyaikichstnani —— 
. = (RZN e 1 


Aniela Dziadoszy | 
przeniosła swoją p 
PRACOWNIE? 
SUKIEN DAMSKICH 6 
z ułiny Skarbko »nkiej liczbą 5 do $ 
Gmachu Teatralnego 
II. piętro Nr. 9L 


wskiej 1.2. 
Panopticum 


jast otwarte codziennie rano od 9tej do 
godziny 10. wieczór. 


t Wa Czwartki od godziny 1. do 7. "YE n 
wieozór przy kobiecej obsłudze, tylko Przyjwnje wa «elką krawiecczyznę 
dla pań. damsky. 


Robot» sukni zwyałej 4 zł. 
. E strojnej 5 zł. ł 
Robvta sukienki dziecinnej cd zł. 4 à 
O liczne zwiedzenie uprasza do 3 zł. 3348 1—12 Ẹ 
8409 3—? U. HERMES. W E 
TE a EM" 


H. Schmiłauera 8517 2- 6 
urzęd, korces 


zakład wychowawczy dla chłopców 
w dziedzinie szkół ludowych, miejskich i średnich, 
we Wiedniu, IV. Bezirk, Erdbergstrasse Nr. 9. 
Przyjęcie na eałe utrzymanie, na połowę utrzymania i dochodzących, 
Park spacerowy z przyrządami do gimnastyki, Najlepsza polecenia. 


w». 


eo QQ >©Q>OOSROCLYUCE 
; PSE Wielki wybór 
ij | WIENCÓW GROBOWYCH/ 
pó najtańszych cenach 


U 
t 
8 
; poleca nowo urządzony handel ; 
? 
; U 


Wstęp 30 ot. Wojskowi od feldwebla 
niżej 15 ct. — Katalogi po 10 et. są do 
nabycia w muzeum. 


EDMUNDA FR. RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki I. IQ. 


C*AQOQQQO> 


= KONKURS. 


OKO M l d 


- Administracja fundacji hr. St. Skarbka wydzierzawia lo- 
kalności do przedstawień scenicznych w gmachu teatralnym we 
Lwowie ra lat dziewięć od Wielkiej Nocy 1883. 

Głównym oboviązkiem dzierzawcy jest utrzymywać dobrą 
scenę polską. 

Ubiegający się o tę dzierzawę winni wnieść pisemną opie- 
czętowaną ofertę najdalej do 30. listopada r. b. do kance- 
larji administracji centralnej wspomnianej fundacji wes Lywowie 
z dołączeniem zadatku (wadium) 1000 zł. w gotówog lub pa- 
pierach wartościowych pupilarnych, 


Bliższe warunki tej dzierzawy przejrzeć można w. powyż 
wymienionej kancelcrji gmach teatralny nr. 28. 


8852 2—3 


Woda i Pudry do zębów 
Dr. PIERRE 
z fakultetu medycznego w Paryżu 
8, ma placu Opery w Paryżm. 

y MEDAL ZA$ŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE i 
$ oa wystawie wiedeńskiej, najwyźsza nagroda przyznana środkom 59 


toaletowym do zębów. 2618 16:24. [B 
miS Safe ts 


Najnowsze patent. szełki.! 
Nader praktyczne! Wygodne! Eleganckie ! 4 


Dom Schónbaumsfeld Sohn we Wi.dniu. = za 

Nabywsć może każay hanael hurtowuy Ró R 

znaczniejsze handle dniajiiczue aust węg. wo- 4% tna 

narchii 2781 3—17 pestka 

Uprasza się dokładni» uważać na konstrukcję. s 
Honrtowny skład komisowy ; 


Johann Aicher, I, Judenplatz Nr. 2. 


Każdy trzeci los wygrywa. 
Wielka loterja 


l. Międzynarodowej wystawy sztuk pięknych 


we Wiedniu 1882 r. 
I. Główna wygrana wartości 20000 zł. 
IL wygrana wartości 10000 zł. 


dalej znaczna iiość wygranych wartości po 5000 zł. 3000 zł. 2000 zł. 1000 
zł itd. prócz tych 5u.000 «bok stojących wygranych, tak, że na 


r każdy trzeci los przypada jedna wygrana, 
jest to dy szansa, jaklej cie nastręczyła dotąd żadna lotecja. 


Lo pẹ | Ciagnienie d. 16. października. 73 
| PE CENA LOSU 1 zł. gaga? 
n Przy odbierze 10 losów, jeden gratysowy. 


Losy i listy cągnienia wysyła opłatnie, dyrekcja I. loterii 
wystawy sztuk pięknych r $ s 
we Wiedniu, Künstierhaus, 

Losów nabyć można także we ws.ystkich księgnniach i handlach 
sztak pięknych, w kantorach wymiany i w zwykłych miejscach sprzeda- 
ży losów. 8628 2—? 


S 


Z drukarni „Ghzoty Narodowej." 


